
'F"C'm··e=-.._,.-FWY--"lCR-~--~---~-~---nmn'TJO'= 

Nahlad 

-= 

• 

2.!J!J.000 eqz. 
Cena 50 01 
Wyd. A . 

ł.6d:i, nled•lela I poniedziałek 
5 I 6 grudnia 1971 r. 

Rok XX Vll Nr 289 (7261) 

DZIENNIK 
l:ODZKI 

Sprawozdanie 
e u C nt ne Z 

za okres między V a VI Zjazdem 
(01Dóu;ienieJ 

Komitet Centralny Wybrany na V ZJez• 
dzie PZPR w listopadzie 1968 r. przedsta
wił VI Zjazdowi sprawozdanie z działal
nosc1 partii w okresie międzyzjazdowym. 
We wstępie do tego dokumentu podkre
ślono, że partia realizując uchwały V Zja
zdu inspirowała i organizowała społeczną 
i produkcyjną działalność narodu, która 
przyniosła wzrost sił wytwórczych I do
robek w wielu dziedzinach. Wyniki tej 
działalności pod wieloma względami byly 
pomnle.Jszone . f;lrzez błędy w polityce IPO• 

\eezno-gospodarct.el ora& w metodach kie· 

rowanla sprawami partii I państwa. Spię
trzenie... trudności I„. błędów stało się w 
końcu 1970 r. podłożem ostrego konfliktu. 
Dramatyczny Jego rozwój został przerwa
ny decyzjami Vll i VIII Plenum KC. łeb 
realizacja zapewniła polityce partii Po
parcie klasy robotniczej oraz ogromnej 
większości narodu i przyniosła przyśpie

szeni1> rozwoju gospodarki, istotne polep
szenie warunków bytu Judności, umocnie
nie ludowego państwa I 1ocjalistycznych 
stosun~;ów 1polecznych • • 

JUlRO POCZĄTEK PARTYJNEJ DEBATY 
utro 6 grudnia po po· 
łudniu w warszaw
skiej Sali Kongresowej 
rozpocznie obrady VI 
Zjazd Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotni-

czej. Zjazd oczekiwany z 
ogromn»m zainteresowaniem 
przez całe spvłeczaństwo. Do 
jego kompetencji, zgodnie ze 
statutem PZPR, należy usta-

lenie linii politycznej partii, 
uchwalenie jej programów i 
statutów. Zjazd wybiera cen
tralne władze partyjne, roz
patruje i zatwierdui ich spra
wozdania. Szczególna waga 
jaką całe nasze społeczeństwo 
przywiązuje do obecnego 
zwoływanego wcześniej, zgod· 
nie z powszechnymi postula· 
tarni członków partii - :wyni-

ka z rozwoju wydarzeń w mi
nionych 11 miesiącach, w któ
rych to partia wprowadziła 

w życie program VII i VIII 
Plenum KC. 

W przedd"1eń zjan:du warto 
PrzY'Po.m nieć, że kreśląc pro
gram przyszłego r<>zwoju w 
nlektócyeh dmedrlnach na okres 
dliutszy nit bieżące 5·lee1.e, P&il'
tia od wołala Mę do opi!nli ca• 

Polityka społeczno-gospodarcza 
Przechodząc do 

ROZWOJU GOSPODARKI 
między V a VI ZJazdem >raz 
realizacji planu 5-letoJego (1906-
1970), sprawozdanie stwierdza! 
że polityka gospodarcza parti 
koncentrowała wysiłek spole· 
czeństwa na problemach roz
woJu kraju. Podstawową Jej 
słabością byl jednak brak prze· 
myslaneJ, długofalowej urategil 
rozwoju społeczno-gospodarcze· 
go. Utrzymanie równowagi go. 
spodarczej usllowano osiągnąć 
pnez zabiegi ograniczające 
wzrost spożycia oraz przez nie· 
dostateczny wzrost zaopatrze
nia rynku 1 dochodów ludnoś
ci. 

Wprawdzie zaostrzenie sle nie. 
pomyślnyclt zjawisk gospodar
czych wpłyneio na oslablenie 
wynil<ów, to jednak osiągnięto 
w tym 5-leclu wydatny wzrost 
su wytwórczych I dochodu na
rodowego. Dochód narodowy 
zwiększył się o 34 proc„ glo
balna produkcja pri.emysłu u. 
społecznionego o 49 proc„ a 
więc prawie o połowę w po
równanJu z 1965 r. Zakoncwno 
budowę 1 oddano do użytku 
wiele kluczowych low..stycji, 
rozbudowano wiele Istniejących 
przedsiębiorstw. O osiągniętych 
strukturalnych przemianach w 
gospodarce narodowej świad· 
czy w aost do 58 proc. udl.ialu 

· pt·zemysłu w tworzeniu doclrn· 
du narodowego oraz pewne 
przyspieszenie tempa rozwoju 
gałez.i przemysłu, l<tóre decy
dują o rekonstrukcji technicz
nej całej gospodarki. 

O produkcji rolnej w latach 
1966-70 sprawozdanie stwtcr· 
dza, że charakteryzowała się 
ona nierównomiernym wzro
stem. Produkcja roślinna w ro
ku 1970 w porównaniu z ro
kiem 1965 wzrosła o 10,4 proc„ 
a zwierzęca o 8,1 proc. Nie na· 
stępowało zwiększenie 7,ai11te
resowanla rolników rozwojem 
hodowli. 

W okresie plęclolecla eksport 
wzrósł o 59 proc. Import - o 
54 proc. Import lowarów lł:on. 
sumpcyjnych był jednak zbyt 
mały. Wprawdzie wzrosły obro· 
ty handlowe z krajami RWPG, 
ale możliwości pogłębienia 
współpracy były znacznie Wlę· 
ks re. 

Wysokie było tempo wzrostu 
nakładów inwestycyjnych oraz 
wzrost udzlalu inwestycji w 
dochodzle narodowym. Stwo
rzony został w latach i966-I970 
doda Urnwy potężny potencja! 
wytwórczy, którego należ}te 
wykorzystanie stanowi jedną • 
poważnych rezerw naszej go
spodarki. Nie towarzyszył Jcd. 
nak temu d os tateczny wysilek 
mający na celu pełniejsze wy
korzystanie istniejącego maiąt· 
ku trwalego. Nie osiągnięto też 
założonego w planie przyrostu 
zdolności nrodukcvlnvch. 

Poruszając węzlowe problemy 
dotyc~ce 

PRZEMIAN SPOl..ECZNYCH, 
sprawozdanie akcentuje, że re• 
allucja planu plecioletnlego 
przvnlosta dalszy, llo~ciowy 
wzrost klasy robotniczej. W wy
niku koncentracji prodtJkcjł 
coraz większa częś~ klasy ro
botniczej pracuje w wielkich 
zakładach przemy•lowych, z:wie
ks:za sie też ranga I pozycja 
klasy robotniczej pracujące) w 
tych z.akladach. Zmieniał się 
przebieg procesu ronnowanla 
się kłas;v robotniczej. Główny 
trzon naboru robotników do z.a. 
kładów przemvslow;vch stano
wili w;vkntałceni. lepiej przy
gotowani fachowo absolwenci 
szkól zawodowych. 

W 1970 r . liczba osób posla
dając;vch wyksztalcenle wytsze 
przekl"oczyla 600 tys„ łrednle 
3,1 mln I zasadnicze zawodowe 
ponad 1,1 mln. Jest to Wiclld 
kapitał społeczny. 
Omawiając z kolei 

WARUNKI BYTOWE l SOCJAL~ 
NE LUDNOSCI 

w okresie plęclolecla sprawo• 
zdanie podkreśla, że były one 
umiarkowane I niższe od pla
nowanych. Płaca realna Wzro• 
sla w tempie mato odczuwal
nym. wzrost dostaw towarów 
rynkow~·ch nie nadażal za 
wzrostem popytu ludności, nie
dostateczny bvł rozwój usług 
dla ludności. Rozmiary budow
nictwa mieszkaniowego wzrosły 
o ok. 25 proc., potem iednak 
nastąpiło je~o zahamowanie, a 
w 1970 r. nawet bezwzgledny 
spadek. Niezaclowolenie społecz
ne narastało także na tle nie

. Właściwej często atmosfery W 
zakładach pracy, tlej organ.Jza
cji stanowisk roboczych, braku 
podstawowych urządzefl soejal
nych Jtp. 

Ogólna ocena zmian w dzle· 
dzl.nie materialnych warunków 
życia ludności wskazuje na wy
stąpienje poważnych zaklóceli 
proporcji P<>między potrzebami 
społecznymi I linią polityk.i go
spodarczej. 

Wiele miejsca poświęca spra
wozdanie 
OBECNEJ POLITYCE SPOLECZ· 
NO-GOSPODARCZF,,J PARTU. 

Po VD 1 VITI Plenum KC POd· 
jęto wielo.stronne wysllkl w ce
l u przezwycleżen.la Mistnlalego 
kryzysu oraz usunięcia lub o
sia blenla występujących poważ
nych trudności gospodarczych. 
Przeprowadzono rewizję zało
żeń planu na 1971 r., stworzo
no warunki dla zdynamizowa
n la produkcjf I obrotu towaro
wego, mobillzacJI rezerw han
dlu zagranlc7JDeg0 I wyzwole
nia inicjatywy społecznej. Jed
nocześnie podjęto doratne środ
ki, aby zapewnić możliwie 
szybką J odczuwalną popraw11 
warunków życia ludności. 

~Dą.J.s,zy ciąg ~ia. str! 2o} 
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IREl\I" DRYLL 

VI Zjazd partii jest wydarzeniem historycznym w życiu -całego „społeczeństwa, wyda
rzeniem dla osób partyjnych i bezpartyjnych. Warto więc na moment spojrzeć wstecz -. 
na minionych jedenaście miesięcy. Warto zastanowić się - gdzie jesteśmy~ Przypom~ 
nieć sobie - choćby w wielkim skrócie, czego dokonaliśmy. I zastanowić się nad tym{ : 
czego dokonać chcemy.„ 

F
AKTY, JAKIE MIALY MIEJSCE W TYM ROKU, PRZYWRACAJĄ POWAZNIE ZACHWIANĄ W .POPRZE• 
DNIM OKRESIE HIERARCHIĘ CELOW USTROJU SOCJALISTYCZNEGO, SKORO CELEM NADRZĘDNYM 
JEST CZLOWIEK, JEGO DOBRO I JEGO POTRZEBY, TO GALA GOSPODARKA MUSI Sią WOKOL Tł:GO 
„KRĘCIC", A POLITYKA SPOLECZNA PANSTWA l\lUSI BYC POD TYM KĄTEM NASTAWIONA, MOWIĄC 
INACZEJ - W PLANOWANIU CZEGOKOLWIEK ~ CZY TO .NOWEJ FABRYKI, CZY TEZ NOWEJ USTA· 
WY, TRZEBA SIĘGAC DO MOTYWOW DZIALANIA CZLOWIEKA, A POTRZEBY SPOLECZNE ~ WYKO~ 

RZYSTYWAC JAKO SILĘ NAPĘDOWĄ WSZELKIEJ DZIALALNOSCI, ._~,,,., 

ROK 

DYSKUSJI 

ROK 

DECYZJI 

TAKIE JEST „TLO'' 

uchwał, zarządzeń I decyzji, które zapadały 

w ciągu ubiegłych jedenastu miesięcy. Każdy 
dzień, a zwłaszcza dramatyczne dni z przeło. 

mu 1970171 r„ wymagał pilnych rozwiązań -
choćby niepełnych, choćby cząstkowych, ale 
szybkich. Czas był '\Vięc drugim Istotnym 
wyznacznikiem działania nowego kierownictwa. 
Natychmiast trzeba było poprawić sytuację ma. 
terialną rodzin najgorzej sytuowanych. W obli
czu ich problemów - ważkie problemy refor
my zarządzania musiały poczekać. Oczywiście 
są to rzeczy nieporównywalne, ale symbolizu
jące kolejność spraw dyktowaną interesem lu
dzi pracy. 30 grudnia ub. roku Rada Ministrów 
przeznacza więc dla tych rodzin kilkanaście mld 
złotych tytułem podwyżki najniższych plac I 
dodatków rodzinnych. Podwyższone zasiłki ro
dzinne dotyczą 4,7 mln dzieci. W kilka dni pót
nieJ zapada decyzja o podwyżce najniższych 
rent I emerytur. 30 listopada br. Biuro Poli
tyczne KC omawia kierunki zmian w zarządza

niu I funkcjonowaniu gospodarki narodowej. 
Zaleca specjalnej komisji kontynuowanie do
tycbcza.sowych prac w oparciu o szeroką kon
sultację społeczną. Między tą pierwszą, a tą 

:a ostatnich dni decyzją dokonał się zwrot w 
naszej polityce gospodarczej I społecznej. 

Każdy obywatel ocenia POSTĘP GOSPO
DARCZY w pryzmaclę wła.snego poziomu :b
ciowego, a społeczny - mierzy skalą upraw
nień · I poprawy w warunkach pracy. Zwrot 
o którym mowa, określany także mianem „po. 
lityki nowych perspektyw", jest więc dąże

niem do wzrostu konsumpcji I stopy życiowej, 
a z drugiej strony - do poprawy sytuacji za
wodowej I rozszerzenia uprawnień pracowni
czych, 

BITWA O RYNEK NA „WYZSZEJ STOPIE'! 

Od początku tego roku Jeste§my jako koosu• 
menel świadkami, Jako pracownicy 
uczestnikami swoistej bitwy o rynek. W sensie 
długofalowym oznacza ona zmianę w polityce 
Inwestycyjnej. W planie br. ł w planie całej 
5-latkJ. poważnie zwlękRono nakłady na prze• 
mysły produlrujące dla rynku - Jak przemysł 
lekki, czy spożywczy. Stworzone -zostały rów
nież warunki (m. in, poprzez zmianę systemu 
przepisów obowiązujących rolników) do dyna
micznego rozwoju hodowli I wzrostu pogłowia 
zwierząt. W sensie doraźnym „bitwa" ta ozna
cza - dodatkową, często z Inicjatywy . robotni
ków podejmowaną produkpję na potrzeby ryn
ku, do<łatkowy Import szeregu towarów - od 
swetrów ze szkockiej . wełny poczynając, na 
mięsie kończąc. ' 
Była I Jest to walka o rynek na j,wyższeJ 

stopie". W tym roku obywatele naszego kraju 
dysponują kwotą o 56 miliardów zł wyższą niż 
w roku ubiegłym. Wpłynęło na to szereg de
cyzji płacowych I cenowych. W tym - pod
wyżka najniższych UPOS&żeń I rent, wyżej opła
cana wydajność pracy, powrót do starych cen, 
decyzja. o zamrożeniu cen żywności I Inne. 
W trakcie 11 miesięcy pojęcie „równowaga ryn· 
kowa" było wlęo w stałym użyciu. Dziś wie. 
my, że uda.Jo się ją za.Chować. Jest co kupić, 
byleby tylko były pieniądze. Zaopatrzenie w 
szeregu dziedzinach jest lepsze, a w całości na 
pewno nie gorsze, mimo łych miliardów zło• 
tych cisnących na sklepy. 

Sprawdziła się wlęo w praktyce teoria o mo• 
zliwoścl wykorzystania P«>łrzeb społecznych Ja
ko „napędu" dla całej gospodarki. Rosnące po. 
trzebl' w coraz większy!D stopniu kształtuj~ 

- Walszy cląz . .na &>hr. 3} -' 



Sprawozdanie Komitetu Centralneeo PZPR Paki sian I I n die 
(Dokończe'Il!ie re sł.Ir. 1) 

Po przeprowadzonej szerokiej 
konsultacji z kia.są robotniczą 
dokonano podwyżki najnlższych 
pia.o, a. także dodatków rodzin
nych, rent i emerytur. Cofnię
to grudniową podwyżkę cen 
detallc:llllych na artykuły żYw
nościowe przy utrzymaniu ob
niżo.nych cen na. wiele artyku
łów pnemysli>wych. Za Istotną 
zmianę uznać na.leży m. in za
wles:renle maJącego obowiązy
wać od 1971 r. tzw. systemu 
bodźców materialneg0 zainte
resowania, przywrócenie istnie
jącego dotychczas systemu na
gradzartia i · premiowania ro
botników i pracowników umy
słowych, a także premiowania 
za eksport. Przyniosło to wraz 
z Innymi jesz,cze elementami 
poprawę dochodów ludności u
trudnionej w gospo<Larce u,po
leczuionej, dalszy wzrost jej 
siły nabywczej. Aby wzro•t do
chodów ludności, a zwłaszcza 
najniżej urabiającej był real
ny, podjęto decy1,ję o „zamro
żeniu" cen detalic-MlYCh pod
stawowych artykułów żywnoś
ciowych na okres najbliższych 
2 lat. 

W dziedzinie rolnictwa PZPR 
wspólnie z ZSL skoncentrowa
ła się na sprawie polepszenia 
warunków .produkcji I stworze
nia rolnictwu większych możli
wości rozwoju, zwłaszcza w 
dziedzinie hodowli. Ich wyty
czne stały się podstawą do o
pracowania przez rząd szerokie
go programu rozwoju tej gałę
zi gospodarki narodowej. Wiel
kie znaczenie dla wsi ma m. 
in„ decyzja o zniesieniu z · 
dniem 1. I. 1972 r. obowi'ązko
wych dostaw, przy utrzymaniu 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa. 
W ramach programu realizowa
nych jest wiele doniosłych 
spraw dla rozwoju wsi. 

Obok zwięks1enia dochodów 
łudnoścl pracującej - za zada
nia równorzedne - uznano po
prawę świadczeń socjalnych. 
warunków bhp, wypoczynku i 
ochrony zdrowia, a także 

zwiększeµie rozmiarów budow
nictwa mieszkaniowego. Cały 
zespól zagadnieó dotyczących 
polityki socjalnej stal się częś
cią składową planowania i waż
nym czynnikiem odll.zialywania 
na wzrost aktywności i inicja
tywy produkcyjnej pracowni
ków, na poprawę warunków 
pracy i życia• społecznego, 

Równolegle z poprawą wa-
runków życia ludności, zapew
nienia wzrostu plac realnych i 
utrzymania równowagi rynko
wej, wysiłek Biura Polityczne
go i rządu koncentrował się na 
utrzymaniu wysokiego tempa 
rozwoju gospodarki i opraco
waniu przyszłościowej koncep
cji rozwoju. 
Wstępne propozycje programu 

społeczno-gospodarczego na Ja
ta 1971-1975, które były przed
miotem obrad KC, stały się in
tegralną częśrią ., wytycznych" 
przedłożonych pod dyskusję 
przed VI Zjazdem. Dalszy roz
wój kraju i wzrost dobrobytu 
Judzi pracy - czytamy w spra
wozdaniu - · nzależniony jest 
jednak nie tylko od opracowa
nia słusznej koncepcji, lecz 
także od sprawności i unowo
cześnienia metod planowania i 
zarządzania. Dla tego też Biuro 
Polityczne powołało komisję 
partyjno-rządową dla opraco
wania kierunków unowocześnie
nia systemu planowania i za
rządzania. 

Rok 1971 przyniósł w sumie 
poważne osiągniP,cia w reali?~
cji nowej polityki spolec:t'lo
ekonomicznej w naszym kraju. 
Sprawozdanie akcentuje przy 
tym, że ogólnie pomyślna sy-
tuacja nie może przesłaniać 
faktu występu.1ących wciąż w 
gospodarce napięć i dyspropor
cji. Kluczowym problemem 
jest usunięcie, bądź maksymal
ne zmnlejszeniP tych napięć l 
przygotowanie w tym celn ca
łego arsenału środków. aby U
trwalić i pomnożyć wvnlkl o
slal(nlete w tak trudnym ł 
krótkim czasie. 

Działalność partii w dziedzinie umocnienia 
państwa i rozwoju socjalistycznej demokracji, 

oświaty, nauki i kultury 
Osobny rozdział poświęca 

sprawozdanie działalności partii 
w dziedzinie umocnienia pań
stwa, rozwoju socjalistycznej 
demokracji, oświaty, nauki i 
kultury. Podjęto kroki mające 
na celu podnies ienie na wyż
szy poziom kierowniczej roli 
Instancji partyjnych wobec or
ganów władzy państwowej. 
Kierując się leninowskim! zasa
dami w sprawie roli partii w 
państwie socjalistycznym, eli
minµje . się z (lzlalal11~ci in
stancji \>artyjnYĆh praktykę za
stępowania organów władzy i 
administracji pańsfwowej. Uwa
ga ins tancji party jnycli skon
centrowała się przede wszyst
kim na ustalaniu kierunkowych 
wytycznych po!ltykl państwa 
oraz na zapewnieniu le!! reali-

zacji przez odpowiednie decy
zje kadrowe i szeroką działal
ność polityczną w masach. 

Nawiązując do najlepszych 
doświadczeń partia dążyła do 
umocnienia codziennej więzi 
władzy ludowej ze społeczeń
stwem. Nastąpiło umocnienie 
współd ziałania partii z ZSL 1 
SD, akty wizacja działalności 
Frontu Jedności Narodu. Podję
to kroki w kierunku takiego 

. rozwoju pracy 01·ganów przed
stawicielskich, 1 aby odpowiada
ła oua. Ich konstytucyjnym . u
prawnieni~ i obowiąz)rnm, W 
wyniku .tego nastąpila aktywi
zacja funkcji kontrolnych i u
stawodawczych Sejmu oraz ak
tywizacja rad narodowych, 
zwłaszcza w sferze zaspokaja-

Jutro początek partyjnej debaty 
(Dokończen.ie ze str. 1) 

lego · s;p 0<Ieerensi-w:4 twa.rząc · 
.s:ooro:ką pła&l'.ICZ.Y'ZJnę deba.ty w 
1>ej ikJIUic zpy,.'ląj &p&aw1e dla 

Rokowania 
Kohl - Bahr 
pon:iyślnie zakończone 

W stolicy NRD, jak podaje 
opublikowany tam komu.n ikat , 
zak<>ńczone zostały rokowania 
między sekretarzem stanu przy 
Radzie Ministrów NRD Michae
lem Kohlem i sekretarzem sta_ 
nu w Federalnym Urzędzie Kan
clers k im NRF Egonem Bahrem. 
Rokowan ia zakończone zostały 
uzgodn '.en iem teks tu poro.z.umie
n ia w sprawie ruchu tranzyto
wego między NRD ! Berltnem 
(zacho dni m). Termin paraf owa
nia u m owy będzie jesz,cze u
zgodniony. 

R ok<>wan in w sprawie ukladu 
komunikacyjnego między NRD i 
N'RF będą wk.róbce kontynuo
wane. 

Katastrofa 
samolotu „Gawro~" 

3 bm. w godz,inach popołud
niowych runął na opylane 
przez sie'ble środkami chem1c-z
nymi pola PGR Dobrocin pow. 
Złotoryja samol<>t . typu „Ga
wron-1()1" pilotowany prz;ez 31-
letnlego Józefa Wysockiego. Pi
lot poniósł śmierć na miejscu. 
SledZJtwo w sprawie wypadku 
prowadzi Prokuratura powi.ato
wa w Zlotoryl, 

Konferencja plenarna 
episk~patu Polski 

W dniach 2-3 grudnia obrad<>
wała w Wa rsza wie konfere ncJa 
plenarma ep iJSk opa!bu Polski. Po
rząde'k obrad I projekty doku
mentów przedl<>ż<>nych konfe
rencji do ro zpa.trzenia przygo.to.
wala rada główna episkopatu, 
która odbyła p<>siedzen ie w War
sza wie 1 bm. Obradom rady 
gtównej i k on feren cj i plem ann ei 
p newocln ;czyl k a rdYl!lal S tefan 
Wyszyń ski. 

v.1s 2'}1s~k'ch postępowy'Ch sil 
Frontu J-edn.o·ści N aro<i u. 

K a;mpa ruia p r z.edzjaizdowa. 
p rzyn10sta u.t rv.·ia.ten ie I r ()z..sze -
r z,&nw pl'Z'YJ ętej p r:z,ez pa.Ptię 
2a.sa.dy s z-erctk hej k (}ns u.Llacji 
p rzie-0. pooojm <>wa.niem i.sto bn iej-
s·zy1ch de cyzdi. ·Zaktyw i1zo·walo 
t-o dz.!a~ainie 01rga.nhza.cji i 1n-
sta.ncj.; p a rty jnych w:szy·stkich 
5 VC:OOb li, uimoc:niJ.o k ier0>wn.i.cza, 
ir<>lę PZ.PR i j>ej <>ddzi.aJy w arue 
.na pooostale krę~i s;połe.ci.eń
s t wa. 

N Le ~pMyka·ne.m<U OŻY'WiLerul1.l 
p 0>lLtyczno-.spolecZ1nemiu i ta1k 
wGdocznej k o n1>ol i.daoji woKól 
pa rbili, tov.·airzy15zy'la w mle.s ią
ca.c.h i tyi: o·d-"'1.ac h pr:z.edzjazdo
w yeh w ywJrn a.kt~„v.1noo ć !M'O~ 
dutkc y j.na miuliloonó w o.sób z,e 
WSLYli lkLch <iz,edzin g>00 po·da.rkl 
na r"(}d1o·v.»ei . Czyn przecj.zja.ulo1wy 
p nyinió.S!I tt0<cba.~k<>\•1>o 1,3 ty.s. ton 
węgl a, o007.'UWialne Ho·ści sta.ti, 
ceme n,bu ~ w ie lu unnych po.d
s ta w0ow~„0h s uir o•W'CÓW. W.aJ· to·ść 
m i1'1Q1nów 2llotyioh os ią,gmęly czy
ny spo-teczme. 

W ,zjeźd21'e we:IJmrie ud ?Jia1 
l.815 d-elegaitów, p r.ey- czym po
n a1d 70 ptro>C . s;pO>śró d n i.eh man
daty na zjazd o tJ:izymalo po raz 
,pie r ws.zy. Przesz:lo 45 proc. de
le garoó w t 0o Juid:z.Le z p ierwszego 
f r0onitu p rodu1koji ; n ilg>dy na tym 
najważn iej&ZY'm fO'l'Uim pa.r.:yj
.n ym ·kJa><;a r 0<l>omicza n ie miaJa 
tak s zeroki.ej repreren~acji. 

De> Wa1rsz:awy przy'b:;"wają już 
fi ler.wsze sp(}ś t'6d khlkud1zi>es l ę
c >u de legac ji pa1rtiń. ko.mu•11i.sty
c21ny10h >i. ro•b 01tn iciych . k.tóre 
będą 0<l>ecne na .zjeidztie . D z;iś 
s ·po-dzi.ewa.n y j-est przy j.a,ul d·e
le gac j l p a1ritili a: są.sia.ci>UJ ących z 
n.sim! k ra.j ów sooja1lńistyc vnych. 

Do ,zja.oou pitln ie p rzy·gotO>WJje 
5lę P e>lsk>ie R a'(i.io i TV. Wie
c zormy d21henn•uk telewiJZyj•ny 
r0<21pe>ozyna,ją>ey s i ę o godz. 19.!łO 
będ1.1e z regu~y chlu.iJsa.y I obej
m ie przede w15zystklirn wra.wo
z,d a.n ia ze z..j a,z,du. P ie rv.'ISza 
część d zlenn;tka, prz.eka.zywa.na 
będ.Zli!e na Interwizj ę i Eu.rowi
z j ę. p rrev.1i.ctuije s i ę p o-na<it o 
e m hto w ainie za gra niic ę bezpo
ś-red•n1ilch t ra.n.smi1sii z n iektó
:ry>oh posi.eć:zień plena•rn y:ch, 

P o :raiz p ierv.iszy TeJ.e wiizja 
Po1ska e.mutaw•ać będzie bezpo
śreid·n >e s.pral\\"o.w •a n ia u 7Jj.a
z;du w cal<JOOi w k o,\o,nz,e (w 
p ro.gram' "' II); oozy-wioole o.g ! ą
dać je będ 21le m o<i.n.a, n,a od
l:>lornukach „ ,,.,,_,k.!y>ch „czairno
b lal y ch" w ,pra.gra1mie I. S~cze
gól<>we temn;n y n.a1da,,,,•a.nia au
d ycji zjazdowy ch z,należć bę
dJz:e m M.na w p rograima-ch PR 
i TV, z;an11:.~-:; 11cz·9.·n y1ch w co-

, d'2li emny'Clh iW)»d.a:niaich ga.z,e.t, 
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nla potrzeb życiowych obywa
teli. 

Partia umacniała zdolności 
obronne ojczyzny. Dzięki temu 
Polska dysponuje dziś armią 
na miarę możliwości l potrzeb 
()brony narodowej, zespoloną 
braterstwem broni z silan.I 
zbrojnymi państw Układu War
szawskiego. 

Sprawozdanie stwierdza na
stępnie, że uchwala V Zjazdu 
PZ.t'R pra widlowo określila za
dania związków zawodowych. 
Jednakże Ich reałlzacja nie w 
pełni odpowiadała temu, czego 
oczekiwała od ruchu zawodo
wego klasa robotnicu. Plenum 
CRZZ przeprowadziło krytycz
ną ocenę poprzedniej działalno
ści I zapoczątkowało - zgod
nie z· linią partii - przemiany 
w związkach z&wodowych. Zna
ła.zły one wyraz we wzroście 
bezpośredniego udziału robotni

ków w kierowniczych Instancjach 
związl<owycb oraz w większym 
uspołecznieniu i bezpośrednim 
powiązaniu pracy tych instan
cji z probl&mami i potrzebami 
załóg, 

Dokument partyjny zwraca 
uwagę na umocnieuie się samo~ 
rządu robotniczego, a także 
na wzrost aktywności organiza
cji młodzieżowych i społecz-
nych. · 
Omawiając realizację uchwal 

V Zjazdu w dziedzinie rozwoju 
oświaty, sprawozdanie SO\'ier
dza, że reforma szkolna przy
niosła postęp w organizacji 
szk<>ly i poprawę jej pracy. 

Wiele problemów nie zostało 
jednak rozwiązanych. Aktualne 
i perspektywiczne potrzeby go
spodarki I kultury narodoweJ 
a także wymogi rewolucji nau
kowo-technicznej postawlly na 
porządku dziennym potrzebę 
da\szych zasadniczych zmią,u w 
modelu oświaty. W tym celu 
został powołany Komitet Eks
pertów. 

W okresie sprawozdawczym 
partia podejmowała pro"li;my 
dotyczą.ce ulepszenia organiza
cji badań naukowych. Ważne 
znaczenie dla rozwoju nauki 
polslclej ma umacnianie współ
pracy naukowej z bratnimi 
krajami socjalistycznymi. Współ
praca z uczonymi, korzystanie 

• z doradczej roli nauki zostały 
wprzęgnięte w mechanizm na
szego życia politycznego i spo
łecznego. Przedstawiając proble
my związane z rozwojem kUl-
tury sprawozdanie · za~nac~a~ 
że mimo wielu os1ągn1ęc 
w dziedzinie twórczości i 
upowszechniania kultury wy-
stąpiły w ostatnich latach 
trudności spowodmvane niedo
statecznie konsekwentnym rea
lizowaniem założonych zamie
rzeń. Obecnie stworzono pod
stawę do poważnego rozszerze
nia wpływów partii w środo
wiskach twórczych i skutecz
niejszej walki o socjalistyczną 
treść lmltury polskiej. Za na
czelne zadanie uznać należy o
pracowywanie planu rozwoju 
kultury na najbliższe dziesię
ciolecie. 

wzajemnie oskarżajq 
zbrojnego 

się o wywołanie 
konfliktu 

Wczoraj w Delhi obra dowa1 
parlament indyjski. Podczas o
brad, premier lndira Ga.ndhi 
poinformowała, że nie zważając 
na podejmowaine przez rząd in
dy jski kroki na rzecz pokoju, 
rząd Pakistanu wypowiedz'.al 
wojnę llnd i<>m. Lnd'.e zawsze <>PO
wiadaly s ię i opowiadają za po
kojem - p<>wiedziala I. Gandhi, 
dodała o•na, że subkontynent in
dy jski pot rzebuje niezaw:-stego 
rozwoju narexlowego i pokoju. 
In<iie i Pakistan mogłyby żyć 
jak d<>brzy sąs iedzi, ale apele 
indyjskie o trwałe uregulowanie 
sytuacji pozostały bez odpowie
dzi. I. Gandhi zdecydowanie od
rzuciła oskarżen'.a pr<>paga.ndy 
pakistańskiej jakoby Indie na
pacily na Pakistan. Minister 
s praw zagran •cz:nych Indii -
Kaul powiedział, że kraj jego 
nie zamierza ogłaszać stanu 
wojny, Jednakże będ.z.ie dz.ialać 

sobotę, że wojska Indyjskie w 
3 m iejscach przekroczyły grani
cę z Pakistainem Zachodnim, 
lecz z<>staly p<>wstrzymane. Ra
d1<> pakistańskie doda.Io, że w 
walkach powietrznych .zn:iszczo
no 26 samolotów indyjskich. 
Okręty indyjskie rozpoczęły 

blokadę morską Wschodniego 1 
Za.chodniego Pakista:nu. Zbom
bal'd<>wa.ny został po•rt Ch Ltta
gong. P odano również wiado
mość o za;topieniu kliku paki
stańsk '.ch jedn<>stek ma.rskich. 

Se kretarz stanu USA William 
Rogers zakomunikował w sobo
tę, że Stany Zjednoczone zwrO
cily się o zwołanie w trybie 
pilnym posiedzenia Rady Bez
pieczeństwa NZ w sprawie kon... 
f!iktu indyjsko-pa.kista.ńsklego . 
Rada Bezp'.eczeństwa zel>rać s i<: 
miała jeszcze w dnlu wczoraj
szym. 

w obronie własnej. 1-----------------
Parlament zaaprobował wpro

wadzenie sta.nu wyją.tJcoweg<> w 
Ind'.ach, który ogłoszony .został w 
piątek wieczorem przez prezy
denta V. V. Giri. Rząd indyjski 
uzyskał w ten sposób n ieograni
czon.e pelnomocnictwa. 

Protokół handlowy 
między Polską 1 NRD 

Działalność międzynarodowa partii i państwa 

Milnister obrony Indii J. Ram 
stwierdził, że działaniom Indii 
n ie przyświecają jakiek<>lwiek 
roszczenia terytorialne, Indie 
n e zamierzają anektować ja
kteJkolwiek części terytorium 
Pakistanu. 

Wowraj w Warszawie podpi
sany został między Polską 
R:oeczi\PospoHtą Ludową a te
miecką RepubLiiką Demokratycz
ną protokół o wz,ajemnych do
stawach towarów i usługach. 
Jest to poważny krok w roz
woju stosunków handlowych 
miętby obu . krajami, stwarza
jący korzys~n.e ramy dla dal
szego rozszerzenia obrotów to
warowych. Mają one wzrosnąć 
w roku przyszłym o ()k, 1 proc. 

Przechodząc do sp!'awozdania 
na temat działaln.Qąci między
narodowe;; partii i państwa do
kument podkreśla, że PZPR i 
na podstawie jej wskazań rząd, 
realizowały zgodną •z zasadami 
socjalizmu i najżywotniejszymi 
interesami kraju politykę za
graniczną. Zmierzała ona do 
umacnianja sil socjalizmu, wol
ności narodów I pokoju. Polska 
rozwijała szeroką działalność 
na rzecz zwołania ogólnoeuro
pejskiej konferencji bezpieczel1-
stwa I współpracy. W dążeniu 
do stabilizacji stosunków w 
Europie, Polska podj<:ł._ kroki 
zmierzające do normalizacji 
stosunl<ów z NRF na platfor
mie uznania ostatecznego cha
rakteru granicy na Odrze I Ny
sie. 

Fundamentalne znaczenie dla 
pomyślnego budownlctwa socja
listycznego, dla bezpieczeństwa 
i międzynarodowej pozycji na
szego kraju ma stale umacnia
nie sojuszu l pogłębianie wspól-

pracy ze Związkiem Radzieckim 
- główną siłą socjalistycznej 
wspóluoty. W okresie sprawo
zdawczym nastąpił dalszy roz
wój współpracy między Polską 
a Związkiem Radzieckim i in
nymi krajami socjalistycznymi 

-oraz braterskich więzi z Armią 
Radziecką i sojuszniczymi ar
miami państw wspólnoty socja
listycznej. 

Realizacja uchwal VII l VIII 
Plenum KC PZPR przyczyniła 
siP, także do zwiększenia na„ 
szego wkładu w silę całego sy
stemu socjalistycznego. Partia 
nasza spotkała się z brateysklm 
poparciem ruchu komu11istycz
nego dla swej polityki podjęte.I 
po VII Plenum KC. Stanowllo 
to dla niej Istotną pomoc w 
przezwyciężaniu trudności 
PZPR szczególną wa~ę przy
wiązuje do PO!:łębiama współ
pracy międzypartyjnej poprzeL 
umacnianie Jedności budowanej 
na bazie marksizmu-lenlnlzmu 

Jak wynika z don '.esień agen
cji zachodnich prezydent Paki
sta·nu Yahya Khan oskarżył Tul
die, że „rozpoczęty wojnę prze
ciwko Pakistaino.wi". Walczymy 
o integralność naszego kraju -
powiedział prezydent - na.stal 
czas, zadania druzgocącej od
pr"awy Indiom. Wezwał on w 
swym przemówien:u wszystkich 
Pa.ki.stańczyków do zachowania 
spokoju i udziału w walce o in
t egralność kraju. R zeczn ik rza.
du pakistańskiego zakomuniko
wał, Iż arm:a otrzymała ro zkaz 
posuwania się w głąb teryto
rium indyjskiego. 

Największy udział w wz.a
jemnej wymianie towarowej 
posiadać będą w 1972 r„ podob
nie zres.zta jak w popr..Pdnich 
latach, wyro-by przemysłowe. 
przede wszystki.m maszynv I 
urządzenia. 

Scheel: Ratyfikacja 
w I połowie 
przyszłego roku 

Partia 

Rzec2lTl'.k lndyjskt stWlerdzll, 
że wojska 3.aat akowaly w sobo
tę pozycje wojsk pakistańskich 
w odwet za zmasowane naloty 
lotn ictwa pakl~tańskieg<> na lot
n iska Ind ii. Siły powietrzne In
dii de>konały w s<>bolę nalotów 
na szereg lotnisk w Pakistanie 
Zacho dnim. Samoloty ind y j"k ie 
a ta k owaty również oblekty iA'Ol
skowe w Pakistanie Wscho d
n •m zniszczono, wed!ug relacji 
indyjsk ich 33 samoloty paki
stańskie, Wcwraj stolica Indl! 
pr.zeżyta t.rzecl w c:ągu 24 go
d zin alarm lotni czy. 

M in ister sprao.v zaig;ranicznych 
NRF. Wal ter Sch.e-el. ośwlia.dczy~ 
w s o.botę w wy wr..adizie Clla za
chodmd·o n>iemieokiej ro,?Jglosnl 
r a>d•iowej . że z;godnle z jego 
p r z!eWlid Y'Wa•n·!arnii, Pl'ZY .DOtt'mal
nym pruebiegu postępowania 
ra.t~·r · kacyjnego B\llilJd-e...uig po
w Lnien U1Chv.ia,\.lć w p lerwszel 
polO'Wlle p.rzyszJeg<> roku usta
wę raty!~kaicyjną uk.laidów ze 
ZwLąiz>kiem Ra>d'ZieclcJrn i z Pol
ską. Sched wyra,zil prZJ' tym 
'(>~reko.na>1'.ce. ~ dola rawt;kac11 
111kladów n&;d un.-:;ska w B.in
dest a.gu "Wlięks.zo-ść. 

Końcowy rozdr,la1 po§Wlęcony 
jest partii. W dotycllczasoweJ 
historii - budowy socjalizmu w 
Polsce - czytamy w sprawo
zdaniu - pojawiły się trudnoś
ci, błędy i zahamowania roz
wojowe, dominowała jednak 
generalnie słuszna linia polity
ki naszej partii, która spraw
dziła się w życiu narodu, stała 
się źródłem wielkiego jego do
robku. 

Partia wyclagnęla. niezbędne 
wnioski z wydarzeń grudnio
wych. Przywrócone zostały le
ninowskie zasady d:dalania In

.stancji i władz paąyjnych, ód
budowywana Jest wieź partii z 
klasą robotnicza i ludźmi pra
cy naszego kra.fu, umacnia się 
kierownicza rola partii, która 

.jest naczelną zasadą nolityczne
go systemu socjalizmu. 

Sprawozilanie nodaje nastPn
nle; że PZPR liczy 2.270 tys. 
członków i kandydatów. Do 
PZPR należy 910 tys. robotni
ków i 250 tys. chlonów. Wśród 
980 tys. pracowników umysło
wych należacych do partii, 
znajd u je sie m. in. ponad 190 
tys. Jnźynlerów i techników, 
ponad 140 tys. nauczvciell. bli
sko 120 tys. ekonomi,tów, 28 tys. 
specjallstów rolnictwa i leśnic
twa, 12 tys. lekarzy. Działa o
becnie 72,6 tys. podsta-wowych 
organizacji partyjnych w środo
wiskach pracy i zamieszkania, 
a także 3.500 POP w Ludowym 
Wojsku Polskim. 

Wydarzenia grudniowe jeszcze 
raz z całą mocą potwierdziły, 
ze W2lrost liczebny partii nie 
zawsze jest miarodajnym wy
razem społecznego poparcia dla 
jej polityki, że siła partii nie 
jest w prosty sposób zależna 
od jej liczebności. Partia wy
ciągnęła z tego niezbędne wnio
ski. Biuro Polityczne dokona
ło oceny stanu szeregów par
tyjnych. Wiele uwagi poświę
cono usuwaniu niekorzystnych 
zjawisk narosłych w dotychcza
sowym rozwoju partii. Celom 
tym służyły indywidualne roz
mowy, które objęły połowę 
członków partii Sprzyjały one 
uwolnieniu się ·partii od ludzi 
biernych. W ciągu trzech kwar
tałów br. skreślono z szeregów 
partii ok. 100 tys, osób, wyda
lono 10,5 tys. Dzięki podjętym 
działaniom wzmocniła się Jed
ność partii, jej polityczna dys
cyplina, wzrosła aktywność or
ganizacji i instancji partyjnych, 
podniosta się r&nga przynależ
ności do PZPR. 

Komitet Centralny - czytamy 
w dokumencie - zdaje sobie 
sprawę' ze swej odpowiedzial
ności za to, iż nie zdołał w 
pierwszym okresie swojej dzia
łalności zapobiec autokratyzmo
wi i naruszaniu leninowskich 
za.sad pracy w kierowniczych 
instancjach partyjnych, w Biu
rze Politycznym I Sekretaria
cie KC. W samym KC wytwo
rzyła się również niezdrowa 
atmosfera, polegająca na godze
niu się z kpteryjnyml metoda
mi kierowania oraz na parali
żującym aktywność członków 
KC przeświadczeniu o bezcelo
wości wystąpień przeciw ujem
nym zJa.wiskom. 

Radio paikistańskie podało w 

Komitet Cel)tralny decyzjami 
"\'I i VIII Płennm pnt!'łw'Vciężvl 
te słabości i w poczuciu gl<:
bokiej odpowiedzialności przed 
partią i narodem powziął nie
zbędne decyzje organizacyjne I 
merytoryczne. Przywrócona zo
stała właściwa ranga KC, za
pewnione zostały warunki pra
widłowej prac;y oraz realizacji 

li' jednqni zdaniu 
statutowycb funkcji przez 
wszystkie Instancje partyjne 

• PREZYDENT USA Richard 
Nixon zwrócil się do Kongresu 
o przyznanie 36 mln dolarów 
na sfinansowanie amerykań
skich rozgłośni uFree Euro-pe" 
i „Liberty" - ośrodków dy
wersji ideologicznej na kraje 
Europy wschodniej. 

• PREMIER Kuby Fidel ca
stro zakończył w sobotę wizyt!! 
w Chile i opuścił Santiago. Jak 
podaje Agencja Reutera F. Ca
stro w drodze powrotnej do 
Hawany zabrzyma się w Limie 
(Peru) i w Guayaquil (Ekwa
dor). 

Trwale miejsce w stylu pracy 
partyjnej zajęło konsultowanie 
projektów ważniejszych decyzji 
z aktywem partyjnym, załoga
mi robotniczymi i innymi śro
~owlskaml społeczno-zawodo
wymi. KC I Instancje terenowe 
stosuja różnorodne formy bez
pośredniej więzi z aktywem, 
klasą. robotniczą 1 społeczeń
stwem. 

• w_ GLOGOWSKIEJ „Fama- ·---------------b le" przystąpiono do produkcji 

Przed partią stoją poważne 
zadania w dzieclzinie Ideologicz
nej i wychowawczej działalno
ści partii - stwierdza sprawo
zdanie. Wynikają one 7 istoty 
walki klasowej we współcze-
sny~ świecie. Wciąż jeszcze 
musimy przezwyciężać skutki 
ciasnego pragmatyzmu, niekm1-
sekwencji w stosunku do re-
wizjonizmu i innych anty-
marksistowskich poglądów 
Szczerze i otwarcie dyskutując 
sprawy naszej polityki, odpie
rać trzeba stanowczo wszelkie 
p~óby ożywiania stanowisk I 
poglądów obcych socjalizmowi. 
Potrzebny jest długofalowy pro
gram pracy ideologicznej partil, 
ugruntowania wiedzy o S()c.fa
liżmie, rozwoju marksistowsko
leninowskich nauk społecznych 
i umocnienia idei socjalistycz
nych w świadomości społecznej. 
Ważnym Instrumentem ksztalto
\vania ~wiadomo§ci C?łonków 
partii jest zwłaszcza szkolenie 
partyjne. 

Fragment sprawozdania po-
święcony jest roli prasy, radia 
i telewizji. C()raz pełniejsza in
formacja, konstruktywna kryty
ka i zaanga2owana publicystv
ka wywierają Istotny wpływ na. 
kształtowanie świadomości spo
łecznej. 

Sprawozdanie podlueśla dalej, 
że podjęte zostały wys-ilki w 
ltierunku doskonalenia polity-
ki kadrowej, zarówno w zakre
sie systemu opiniowania kadr, 
tworzenia ich rezer\V i awanso
wania w oparciu o sprawdzal
ne kryteria oceny wa.rtości za
wodowej i ideowej, 

Ogólne doświadczenia wska
zują - czytamy w zakończe
niu - że podstawowe zasady 
statutu PZPR stwarzają możli
wość dalszego umocnienia kie
rowniczej roll partii w życiu 
narodu i państwa socjalistycz
nego. Zasady te tworzą dobre 
przesłanki dla i!alszego umo
cnienia jedności szeregów par
tii. Jedność partii I dyscyplina 
uzyskuje obecnie mocne pod-

żurawia budowlanego o symbo
lu ZSH-6S, który dzięki zasto
sowaniu w k<>nstrukcji odpo
wiednio lepszych gatunków sta
li, jest w porównaniu z Inny
mi maszynami tego typu o 800 
kg lżejszy, a jednocześnie o 
wiele sp r a w niejszy w dzjalaniu. + MINISTER spraw zagra
nicznych Fillpin Carlos Romu
lo wypowiedział się za nawiąza
niem stosunków oficjalnych z 
państwami socjalistycznymi. + RZĄD cypryjski op<>wiada 
się za zwołaniem europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa i 
współpracy - oświadczył pre
zydent Cypru Makarios w wy
wiadzie dla korespondenta tele
wizji NRD. + W SOBOTĘ w Wiedniu w 
ambasadzie radzieckiej odbyło 
się kolejne 99 posiedzenie dele
gacji radzieckiej i amerykań
skiej w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych. 

• w STARGAROZIE Szcze
cińskim p r zekazano do eksploa
tacji nowo zbudowane zakłady 
dziewiars k ie „Luxpol". Dostar
czać one będą roc?Jnje około 
5 mln s ztuk k<>szul męskich i 
blu·zek damskich. + BIURO Polityczne KC 
SED na piątko.wym posiedzeniu 
zaaprobowało sprawozdanie z 
rokowań prowadzonych przez 
pełnomocników NRD, M. Kohla 
i G. Kohrta z przedstawicielami 
NRF i senatu Berlina zachod
niego. 

Pogoda 
Dz,Lś w LC>dz:i 11.a.>Clh.m. urizenrl.e 

ct·ute z, m>0·ż.l iiA'~iami <ie&zcvu 
Juib m&Ja1\l.1ki. Rano m.gHsto. 
Temip.era tura od o do. plu1s 3 st. 
c. W ialt!ry sla1l>s. chiiA1ina.m > u
mi!a"'1<.o>w.am-e z Jcie1ru.n1ków za
ch 0>d n i-ch , Ju1tr<> większe prze
iaśn·i.en lia . te<m1perMwra. bez 
~,;ękis zy•c-h 2Jll11ia.n. 
D:z:Lś s•ro ńce .za,j·d l'Jie o godz. 

L5.12. a. juitiro wu!jdzi.e o 7.33. 
Drrui-enimy Olbolmdzą Krystyna. 

4 Ana~taizy, a j>wtro Milk:olaj. i 
Em;;.l'ia.n. 

stawy w życiu wewnętrznymi=======::========== 
partii przenikniętym duchem ! 
rzeco:owego krytycyzmu, otwar- 0· z I S p O R T 
tej dyskusji, które umo21iwiają 
podejmowanie decyzji przy mo-
żliwie najpe!nieiszym llW?:gled- na stronie 8 
nieniu i•tniejących opinii. do-
śwladC'.Geń i realnych potrzeb. 

Kronika wypadków 
• lMizY' l'Jbi.,,gu u~. Wo.jska. 

Poilis•kieg<<> i S.t><>rneJ , kliero wca 
„Zu.ka" IiS 9805, prz,eje.żd.żająe 
o·bO<k p11Zys tan•lru traml\\' ad°ov.-ego 
potrąic'1 !Jucynę T. , Jait 17 (Ber
llń.sk.i.ego 6). z ol>raż,eniam>i c ia
ła pos ziko·d0>v.iainą ,p1-.uewLezJiono 
d•O- SZ/Piltaiia. 

• N>a uJ. P>iOll:rkOl\\'1Skie.j 25-7 
k leirowca au.tobUISU n ie za.ch-0-
wuj ąc l>ezrpiiecznej szyil>kQści na 
9lilSlkii1ej n.a:v-1ienohn\ uder.z:y I w 
sto.jącą „Nysę'', która wpa-Ola 
na cho.d•n.i.k. Ofia., w lud2iach 
n-ie było.. S·tra;ty wynoszą ok. 
5 t;'IS. 2Jt. 

li! Przed P<JiSeSd ą 2J04 na uJ. 
P lo t t1k0>w1Sklej , ik:ier0<w'Ca sam'O
chroidu 1,Wam&z.a1wa/• 0208 IB 
pmeJeix:LŻ>a.J'l!C 000<.k pl"ZyistanJ<·11 
potrącil Jaru!lllę F. (MiJC.kiew~-
cza 4) , .k.tóra dozna.la U·raa.ów 
k!laiłoki p iensiOMiej. świialC!ko"'''e 
tego ·w)1pa.dku pros·ze 111i są d<> 
WK.RD MO. ul, Wl. Bytem• 
sic.lej oo, tel. 516-62. 

B Pr.z;y- !llbi-egiu ul. Obr. Sta~ 
11n.g1ra.du 1 Zero1n.skiego k iero>W
ca , .St<wa" 4312 IB po.~rą1c;.t 
pru;biegarjąoogo jezdni~ JakJba. 
K. (Ol>r. Stai1>:m:g1ra.ctu 5-0). Po-
sZJk01dowa1ny do.ZJn:al pę.k.nl ęc1a 
m iedni>ey. _ 

B Wyiskallruuący z przedrne
g;o porno.stu t r.amwiaju nr 16/8 
Artutr K. (Poq:>rz.eczna 2) puy 
zb..'>eg.u ul. Pn;,byszews kiego i 
KLli.ńis.kLego '-'1Padł pod sam<i
ohód „Warszawa ". Ze wstJrzą
śn ienie:m rr.óz.gu przew:iez.i.on<> 
go do sZ1piita.la. 

li! Jan P., l.ait 39, zam. w 
Gdańsku, ))'nzechQ>d.zą.c Jezdnię 
prz;' czer>wonym Ś'\l.ietLe na 
skrizy>żo1wa,l1:11u że.rom.skieg0 t 
Ziel01J1ej , po~r'l!cony z.ostał pnze•l'. 
samochód OIS C·b OM•y . Pos.zkodo
wa.neigo P.l'ZE<wli.ezi0J10 do sz.pita
la. 

fi! K•ie1'01\\ica; osobowej .. Sko
dy" I. P. 6005 na. skute.Je n i<l
o»tirożnej Ja.zdy pO>trąc:il na. Al. 
Po•~iteohln iiki 17, Jórefa W. (P Lł
..oozma 18). Poszilootd.OJwany p!'z.c
b y iA1a w szpLtatl'U. 
m Przy ul. Armi1 Crerw<>nel 

89. PG•dczas cr'klu !>rO>d•Uk<:yjne
g.o- na.stąp ;,t wybuch d"'1U1Sia rcz
ku węg1la.. A"-:airię o.pa.nowa*3 
sbraiż po.żair.na. 

Ili! T!'zy po:!.airy rzanoto·wano 
V\1ororaj V<" v.'O<j. l6dr.>;klm.. M . 
l•n. w OzQlr'kO'\\''e d 1.!ec.i spowo
dOIWały p cl\i.air m ie.!>vkania. w"YJ
m uó a,,c z J>·e·ca :roziżaTz;one wę-
gle. (kl) • 
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lEZAPRZECZALNYM FAKTEM JEST ZE PROGRAM OD• 
NOWY WYSUNl~TY PRLEZ PARTI~ WZBUDZIL U LU• 
DZI CHF,.C DO WYDA .INIEJSLEJ PRACY, ODCZUWAL. 
NE W ZYCIU COUZll!:NNYM EFEKTY POSUNIĘC 
GOSPODARCZYCH WVZWULILY PSYCHICZNE PREDY· 
SPOZYCJE DO DOBREJ ROBOTY I DO ZWIĘKSZONEGO 
WYSll.KU. ZNALAZl.0 TO M. IN. SWOJ WYRAZ W 
ZOBOWIĄZANIACH I CZYNACH SPOLECZNYCH PO· 

DEJMOWANYCB DLA POPARCIA POLITYKI PARTII I RZĄDU 
ORAZ DLA UCZCZENIA VI ZJAZDU. Z JAKIM DOROBKIEM 
JADĄ NA ZJAZD DELEGACI LODZI I WOJEWODZTWAT 

·n· ,.. 

WoJew6dztwo ma na swym koncie wiele 1uke16w, w na· 
szej inrormacJI ograniczam, 1lę do czynów zjazdowych. 
O~olo 62 tys. zatrudolonycb w 255 zakładach podjęło zobo· 
wiązania dostarczenia dodatkowo na rynek k-raJowy towa
rów wartości ponad 136,5 mln d oraz na ek~port wartości 
około S3 mln zł; dostarczono Jul dla kraju wyroby za po• 
nad 80 mln zl (152 ••kłady wykonały zobowiązania całkowi· 
cle) l na eksport za około 18 mln d (11 zakładów wykona
ło zobowiązania calkowlcle). 

Poza tym reallzowao·e w cn:vnte zjazdowym przedsięwzię
cia mające na celu obnltkę kosztów, poprawę jakości wy
robów, przyśptepszenle oddania do utytku budowanych 
obiektów Itp. l.ącznle w dziedzinie wytwórczości przemyslo· 
wej gospodarka nasza zyskała około ns mln zł (wartość 
podjętych zobowlązatl wynosi prawie sn mln zł). Dochodzą 
do tego czyny społeczne na rzecz zakładów I miast oru 
osiedli wyrataJące się liczbą ponad Hl tył. rob./godz. (prze• 
pracowano Jut ponad US tys.); w tych ostatnich przodula 
mieszkańcy wsi - łącznie (miasto I wieś) przepracu)ą w 
czynach społecznych około S,5 mln roboczogodzl.n, 

Spośród setek zakładów wymieniamy kilka, w których 
realizacja zobowląza6 przebiegała bardzo sprawnie: Toma
szowska Fabryka Dywanów I Chodników (wykonano u t,3 
mln zł), ZPO „Pilica" (wykonano ponad t mln d), ZPW 
Zgierz „Fresco" (wyk. ponad Z,8 mln d), pabianicka „Polfa" 
(wyk. około t,2 mln d), radomnczańska „Komuna Pa• 
ryska" (wyk. ponad S mln zł) oru Pried1. Budownictwa 
Przemyslowego w Lasku (oszczędno~4! około 2 mln li) -
oddanie 219 dnJ przed terminem budynku pocztjl'), 

• • • 
W przededniu łlldzkleJ przellzJazdoweJ konterencfl partvl· 

Ile! wplynęto nlen•ykle cenne tobow\ązan\e załogi nowo 
'Wybudowane) fabryki .,Kanna". 'Załoga ta po•tanowlta o p61 
rnku skrócić okres „dochodzenia" do pełne) p.dolnotct 'llro
dukcy,lne!. Co to oznacza?! R6wna się to przekuanlu dla 
odbiorców krajowych I zagranicznych artvku16w warto•cl 
ca 420 mln zł, wc:!!e§nleJ!ze wlączenle tel ńowej fabryki w 
system gospoodarczy naszego kraju. skrllcenle cyklu lnwe· 
stowanla - o czym tak wiele się ostatnio mllwt I co nadal 
stanowi naszą „plęt11 AcbUlesową", 

Rozumie wag11 tego zagadnienia takfe 1:aloga. nowo budo
wanej „fabryki domllw" na Teofilowie. Plerws>e elementy 
prefabrykowane - rezultat próbnego rozruchu manyn 
I urządze6 .fu:ł wyprodukowano, wyprzedzając barmonogra• 
my. 
Załoga f;Plerw11eJ Rudzkiej Farbiarni I Wykończalni" tlla 

uczczenia VI Zjazdu partu zobowląiala się dodatkowo •· 
produkować t,S mln metrllw gotowych tkanin. To zobowh1· 
zanle zostało juf wykonane. Podobnie Jak dzle!l11tkl t setki 
Innych podejmowanych przez &taruycb I mtodzleł nfe na 
skutek sprawnej organizacji akcji podejmowania 1:obowlą>atl, 
lecz tym razem z autentycznej wewnętrznej potrzeby 'llOd· 
kreślenia swego poparcia dla nowej polityki partu. I rządu, 
z autentycznej potrzeby szczególnie cennego powitania 
największego wydarzenia w tyciu partii - Zjazdu. 
Zobowiązania podjęte w łódzklcb fabrykach. a takfe w 

Instytucjach, szkołach, komitetach blokowych I domowych 
zostały Jut w ok. 80 proc. wykonane. Niektóre są reallzo· 
wane I będą realizowane w czasie trwania Zjazdu I je•z
cze po nim. Tym razem liczą się rzeczywiste efekty, a nie 
efektowne miliardy I terminy. Warto podkreśli<!, te np. zo· 
bowlązanla produkcyjne dotyczą tym razem produkcji tych 
I takich artykułów, które rzeczywlścle 1ą potrzebne od· 
biorcom w kraju l za granicą. 

Można bez przeHdy powledzlel!, fe kaidy łodzianin w ten 
czy w Inny sposób podkreśla swoją aprobalt1 dla aktualnej 
polityk! partU I rządu, podkreśla swoje zrozumienie wagi 
wydarzenia Jakim Jes& VI Zjazd. 

w 
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J d 
trzecia (52 osoby) delegacji nae naszego regionu, to kobiety. Blis.., 
ko połowa - 71 osób - to ro-

botnicy. 63 pracowników umysłowych, 14 
chłopów, 3 rencistów - oto ich charakterysty
ka wg piel l zawodu. Wśród · robotników 
grupę najliczniejszą stanowią przedstawicie_ 
le przemysłu lekkiego. Zaś wszystkie bl'an
że - I te przemysłowe I te komunalne - re
prezentowane są przez pracowników zajmu
jących różnego rodzaju stanowiska - po
cząwszy od mistrza poprzez brygadzistę, a 
kończąc na tych, „przy maszynie", 

Wśród pracowników umysłowych, grupę 
najliczniejszą stanowią pracow.nicy aparatu 
partyjnego - 23 osoby - i pracownicy or. 
ganizacji, społernnych - 10 osób. Ponadto 
zgodnie z powszechnym odczuciem, ii pro
blematyka zarządzania l kierowania jest 
jedną z ważniejszych dla wypracowania no
wego modelu przemian gospodarczych, w 
gronie naszych delegatów znalazło się 6 kie
rowników jednostek administracyjnych wyż
szych I niższych szczebli, a także 3 kierow
ników jednostek gospodarczych. Dalej - 2 
lekarzy, 3 nauczycieli, 2 naukowców z wyż
szych uczelni, 3 pracowników rolnictwa i 
leśnictwa, I Inżynier, 2 dziennikarzy, aktor, 
literat, sędzia, funkcjonariusz MSW, pielęg_ 
niarka - nie brak tu chyba przedstawicie
li żadnego ze znaczących I charakterystycz
nych dla naszego regionu środowisk zawodo
wych. 

N a' ł d nai;ze delegatki to dwie 

Im o sza 24-letn~e rolniczki: Ste!a
nla Dz1ałecka ze wsi M1e

rząt'zka Duża pow. Łask, pracująca w go. 
spodarstwie rolnym o PQWierzchnl 7 ba I Jó. 
zefa Staszewska pracująca w gospodarstwie 
rolnym o powierzchni 8 ha w Zabłociu, pow. 
Rawa Mazowiecka. Delegatem najstarszym 
jest 78·letni rencista Ludwik Spruch, za• 
służony działaci polskiego I międzynarodo

wego ruchu robotniczego. Budowniczy Polski 
Ludowej. 

Generalnie grupę najlićznlejszit stanowi 
pokolenie „czterdziestolatków". Wśród dele. 
gatów są bowiem at 74 osoby w wieku od 
4IJ do 49 lat ! 37 osób w wieku od 30 do 39 
lat. 

Wyksztalcenlem podstawowym legitymuje 
się 63 delegatów, wyższym - 50. Ponadto 
15 osób posiada wykntalcenle niepełne śred· 
nie, 19 - średnie, 4 - niepełne wyższe. 

Przeważająca Ilość naszych reprezentan
tów - 118 osób spośród 151 - wystąpi na 
forull! zjazdu parUl po raz pl~~sz;y. Można 

jednak s!\dzić optymistycznie o wkładzie 

łódzkiego regionu w ogólnonarodową deba· 
tę n!!d dobrem Rzeczypospolitej z zaprezento
wanego tu potencjału doświadczenia, wie
dzy, umiejętności l zasług nanych delega
tów. Zasług - jako że, co jest rzeczą równie 
charakterystyczną, dwie trzecie całej grupy 

posiada różnego !<Jdzaju odznaczania pań. 

stwowe, 

Prezentując dziś, w przeddzień rozpoczęcia 
Zjazdu, taki statystyczny portret naszych 
delegatów, nie samą statystyką jesteśmy za„ 
interesowani. Z tego bowlem - kim są, wy
nika - czym żyją, do czego dąią, jak te za
mierzenia pragną realizować. Wiadomo, że 
generalną sprawą naszych najbliższych lat 
jest umocnienie pozycji I rangi regionu łódz.,, 
kiego, Łodzi. Dysponujemy kapitałem wiel
ce dziś cennym dla całego kraju - jesteśmy 
centrum jednego z najbardziej „konsump
cyjnych" przemysłów - przemysłu lekkie. 
go. O wszystkich wynikających stąd obo· 
wiązkach, ale l o wynikającej stąd potrze
bie przywilejów, będą mówili na Zjeździe 
nasi delegaci - jako, że w głównej swej 
grupie z tego przemysłu się wywodzą. Je
steśmy regionem kobiet pracujących. Ciężko. 

_Na tl'"zy zmiany. O takiej pracy I warun-
kach niezbędnych dla 3el ułatwienia będą. 
mówiły więr. łódzkie delegatki. O problemie 
skracania czasu pracy I poziomie stopy ży
ciowej, o usugach I żłobkach, szatniach l 
stołówkach - o tym wszystkim co jak się 
okazuje, jut !Jlożna było załatwić l o tym 

s Al I 

Iwona Sledzińslca 
- eo trzeba będzie załatwić. Łódzcy rolnicy 
poszukuj11, podobnie jak et z Innych regio
nów, najlepszych rozwiązań stałego popra
wiania zaopatrzenia rynku. Łódzcy naukow. 
cy porzucając sferę czysto teoretycznych do· 
eiekań, pracują nad najbardziej Idealnym 
systemem „przekuwania myśli w czyn" -
nazywając rzecz nieco górnolotnie, czyli po 
prostu - nad stworzeniem z nauki l prakty
~i o:ga?izmu nawzajem się uzupełniającego, 
10sp1ruJącego I dopingującego. 

Tak 
więc w statystycmej prezentacji po
szukiwaliśmy po prostu rękojmi, że 
podczas dyskusji w którymkolwiek 

z 19 zespołów tematyc-znycb obradujących 
podczas VI Zjazdu nie z·abraknie głosów za
bieranych w naszym imiP.niu. W Imieniu 
blisko 800-tyslęcznej Łodzi 1 1600-tysięcmego 
_województwa łódzkiego! 

Dalszy 
ciąg 

art. 
IRENY 
DRYtL 

ze 
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kierunki I wlelko§ó prołlukcjt; Ociywłścfe okres 
jest zbyt krótki by można tu byto mówl6 o 
trwałych osh1,1rnh:ciach I zmia.nach. Przemysł 
nie potrafi jeszcze pracowa6 pod presją po
trzeb spolecioych. Niemniej w ostatnim okresie 
rzeczywiście Intensywnie &IQ te10 uczy, 

ll'ALERZ ZUPY, ALE NIE TYLKO 

Moina powiedzieć!, te uczymy &IQ także Inne
go, szerszego spojrzenia ua hw. problemy 10-
cjalno-bytowe, ludi.i pracy. Kolejne decyzje na
kierowują u.wagę na warunki pracy, ale tak
że - na warunki mieszkaniowe, możllwoścl 
wypoczynku ł zarobku. W trakcie jedenastu 
miesięcy, w wymienionych tu dziedzinach zmie
niło się więcej niż w trakcie ostatnich kilku 
lat. Wybudowano setki polmeszczeó higienicz
no-sanitarnych I socjalnych, więcej osób - w 
tym o pól miliona więcej dzieci I młodzieży, 
&'korzystało a letniego wypoczynku, przeznaczo
no kilka.set milionów na zaspokojenie najpil· 
niejszycb potrzeb socjalnych ludzi pracujących. 

W całym tym działaniu najbardziej optymis
tyczne Jest to, że nie sprowadzą się problemów 
socjalno-bytowych do przysłowiowego już tale
rza gorącej zupy. Jest on ba.rdzo ważny, waż
ne jest również, gdzie l w Jakich waruuka.rb 

moina się um:vc! 110 11racy, MY powłesłc! ubra,. 
nie. Ale w hierarchii spraw ważnych, od któ
rych zależy samopoczucie I wydajnoś6 pracow
ników mieszczą się również np. Ich warunki 
mieszkaniowe I system wynagrodzeń. Stąd -
nowa polityka mieszkaniowa, która w stosunku 
do poprzednich założe6 oznacza nie tylko 
zwiększenie rozmiarów budownictwa mieszka
niowego, lecz także poprawę struktury I jakoł· 
cl mieszkań, a nawet pewm' zmianę kryteriów 
przydziału. Stąd - nowa polityka placowa 
zmierzająca najogólniej mówiąc do honorowania 
kardynalnej zasady, aby zarobki ndpowladaly 
wkładowi pracy. Wytyczne KC mówią o tym, 
o czym dyskutowali ludzie od lał. M. In. o ko
nieczności zmiany taryfikatorów, uelastycznieniu 
i podwyższaniu - w miarę wzrostu wydajności 
- stawek osobistego zaszeregowania., przywróce. 
nlu rangi zasadniczej części płacy I ogranicze
niu roll tzw. części ruchomej, która niekiedy 
stanowi nawet 50 proc. zarobków w • danym 
zawodzie. Fakt, Iż w br. pia.ca realna wzrosła 
o 5 proc. - czyli najwięcej w skali rocznej 
od 1Z lat, przekonuje do realno~cl tych zało

ieó. Fakt, Iż tak ważny ,:ta obywateli problem· 
- problem płac - przestał hy6 tematem „tabu" 
świadczy o faktycznym UWil\zaniu dia.lo&u 11 

społeczeństwem. 

DYSKUSJI 

ROK 

DECYZJI 

O PROSTU - PRACOWNIK 

Zwrot w 11olltyce społecznej nie sprowadza 
się zrentą ł:vlko do !·onego traktowania &Praw 
socjalno-bytowych, do postawienia zna.ku rów. 
ności między nimi, a produkcją. Oznacza on 
ta.kie kształtowanie stosunków społecznych pod 
określonym kątem, nansę na zlikwidowanie 
anachronicznego jui podziału na „fizycznych" 
I „umysłowych". W koncowej razie opracowaó 
znajduje się np. Jeden z najdonioślejszych dla 
łudzi pracy akt prawny - kodeks pracy. Bę
dzie on niebawem poddany pod dyskusję spo. 
łeczną, Projekt kodeksu przewiduje m. Io. 
zrównanie uprawnień robotników i pracowni
ków umysłowych, a wlęo ujednolicenie za.sad 
wynagradzania za czas choroby, okresów prób
nych czy okresów wypowiedzeń. Obecny podział 
ciągnąc~ się za nami przez półwiecze - szereg 
przeplsow pochodzi a 1919 r. - doprowadził do 
wręcz nonsensownych sytuacji. Nawet po śmier-
ci dzielimy się na fizycznych" I um ł 

h j k 
" u ys O• 

wyc " a o ie różna Jest tzw. odprawa. Dzieli 
nas choroba na.sza I naszego dziecka. Robotnica 
m~ prawo w sumie do 30 dni w ciągu roku 1 
tytułu opieki nad chorym dzieckiem 1 otrzymu-

(Da.]szy ciąg na str. 4) 
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Je wówczas 70 proc. za.robku. „Umysłowa" 
oczywiście tylko formalnie rzecz biorąc - nie ma 
pod względem ilości dni ani za.robku żadnych 
ograniczeń. 

Istotnym i nowym m<>mentem w kształtowa
niu określonych stosunków społecznych są tak
że decyzje i zamierzenia mające na celu wzmo
cnienie podstawowej komórki społecznej - ro
dziny. Wprowadzono system półeta.tów dla ko
biet, Wytyczne za.powiadają zwiększenie wy
miaru urlopów macierzyńskich, dyskutowany 
jest projekt przedłużenia, urlopów na odchowa
nie dziecka - do lat trzech, połączony z pew
nym zasiłkiem. 

I jeszcze jeden aspekt n<>wej polityki spo-
łecznej: czas pracy. Ca.la dyskusja przedzjazdo
wa wywołała takie zainteresowanie tematem 
komu, gdzie i w jaki sposób skracać czas pra
cy, że administracja gospodarcza nie będzie 
raczej w stanie uchylić się od podejmowania 
eksperymentów w tej dziedzinie. Będą to eks
perymenty „pod presją", ale społecznie i eko
nomicznie uzasadnione. Będzie to realny punkt 
wyjścia do koniecznych - aczkolwiek trud
nych ze względu na ich koszty - reform. 

WLADZA - OBYWATEL 

= 
tarlaiu KC dotycząca trybu załatwiania skarg 
napływających do insiancji partyjnych, są jed
nym z przykładów działań podjętych w tym 
kierunku. 

Wiadomo nam z praktyki, że doskonalenie 
mechanizmu władzy „na górze" nie jest rów
nozna.czne z poprawą jego działania „na dole" 
Dlatego też nowe kierownictwo partii i rządu 

KONSEKWENCJĘ W DZIALANIU 

uczyniło jedną z podstawowych metod swej 
pracy. Przejawia się ona w kontroli i powra
caniu m. in. w formie listów Sekretariatu KC, 
do spraw nie załatwionych - np. listy w sprawie 
warunków pracy i b

0

bp, w rozwijaniu ekspertyz 
i konsultacji środowiskowych, które są swois
tym sprawdzianeIQ prawidłowości danej decy
zji. Zasada: maksimum dyskusji przed podję

ciem decyzji i maksimum konsekwencji w jej 
realizacji, jest tym czego uczymy się w ostat
nim okresie i czego musimy się dobrze nau
czyć. Symbolem konsekwentnego działania no
wego kierownictwa jest nasz łódzki program 
rozwoju i modernizacji miasta, do roku 1975. 
Zapowiedziany na początku br., zatwierdzony. 
na posiedzeniu Biura Politycznego we wrześniu, 
jest już obecnie realizowany. Przykładem mo
że być także cały system rozliczania z wnios-
ków, jakie zgłosiły załogi np. przemysłu lek-

Na początku tego roku z inicjatywy Biura kiego, w I kwartale br. Minister, już po raz 
Politycznego KC podjęto kroki w kierunku któryś z rzędu podczas swego pobytu w Lodzi, 
doskona.Jenia pracy organów przedstawicielskich. zl<>żył ost.atnio relację z ich realizacji na lódz-
W tym - aktywizacji funkcji k<>ntrolnych i kiej konferencji przedzjazdowej. Na 12 tysięcy 
ustawodawczych Sejmu, przywrócenia rangi in- zgłoszonych zrealizowano 10.600 wniosków. 
terpelacj<>m poselskim itp. Na. pytanie PAP Wydarzenia ubiegłych jedenastu miesięcy, de-
skierowane do reprezentatywnej grupy 51 PO- cyzje natury politycznej, gospodarczej f spo-
słów: co prl>p<>nuja, oni, aby nadal podnosić łecznej - już podjęte, bądź przygotowywane 
poziom pracy Sejmu, padały ba.rdzo różne od- do wprowadzenia w najbliższej i da.lszej per
powiedzl. „Scierać się powinny zdania - rzeki spektywie, naszkicowanie tej perspektywy -
jeden z posłów - ale na gruncie dobrze przy- wszystko to składa się na pewien obraz na
gotowanych sprawozda.ń, z uwypukleniem trud- szego życia. Jest w nim o wiele więcej „różo-
nych problemów, które nie mogą być zacie- wych akcentów" niż kiedykolwiek dotychczas. 
ra.ne przez zbytnie syntetyzowanie I wygładza.- Zawiera on bowiem już obecnie cały szereg ele-
nie. Formalizm musi ustąpić rzeczowemu, obiek- mentów potrzebnych do sprawnego gospollaro-

ANDRZEJ 

HAMPEL 

PAMIĘTNIKI 
LITERATURA PAMIĘTNIKARSKA, TZW. LITERATURA FAKTU 

CIESZY SIĘ U NAS OD LAT NIE SLABNĄCYM POWODZENIEM. 
WSPOMNIENIA, BIOGRAFIE, AUTOBIOGRAFIE BEZ WZGLĘDU 

' NA OKRES ffiSTORYCZNY, JAKI OBEJMUJĄ, MOGĄ ZAWSZE 
LICZYC NA ZAINTERESOWANIE CZYTELNICZE, 

N 
iestety, pamiętnikarstwo związane z historią ruchu re
wolucyjnego I robotniczego Jest ciągle jeszcze niedużym 
marginesem w działalności naszych oficyn wydawni
czych. Jeśli np. możemy dziś stwierdzić, że okres oku
pacji hitlerowskiej mamy dokładnie i głęboko opraco
wany, przy walnym udziale literatury wspomnieniowej, 
to brak nam autt:ntycznycb ręlacji o początkach lewi-
cowego ruchu robotniczego na ziemiach polskich, o ro

dzącym się pr<>teście robotniczym, już świadnmym, inicjowanym 
przez nielegalne partie marksistowskie, o kulturze i obyczajach 
robotników polskich w okresie niewoli narod<>wej. 
Istniejące braki I zaległości w części przynajmniej redukują 

autentyczne J surowe, bogate w realia i żywe wspomnienia. robot
ników warszawskich z przełomu XIX i XX wieku, wydane przez 
Janusza Durko w tomie zatytull>wanym „W PRACY I W WALCE''. 

Zamieszczone tam wsp<>mnlenia stanowią relację kilku robotni· 
ków, działaczy, leaderów warszawskiej klasy rob<>tniczej, związa
nych z ruchem socjalistycznym. Prawie wszyscy drukowani w to
mie autorzy wsp1>mnień pracowali w fabrykach i warsztatach rze
mieślniczych, prowadząc równolegle agitację w dużych fabrykach 

t warszawskich, nrganizując nowe grupy konspiracyjne, walcząc 
z władzami i prowokatorami. Jakże często, Ich praca przertwana 
była aresztowaniami, zamknięciem na Pawiaku I zsyłkami. 

Wspomnienia takie mają kapitalne znaczenie, jako źródło bisto· 
ryczne. Malują atmosferę początków działalności SDKPiL, PPS, 
sylwetki ludzi, metody pracy nielega.Jnęj, Warto je przeczytać, by 
uprzytomnić sobie także, że podziemne życie Warszawy na prze-

ZJ I 
ływnemu traktowaniu najważniejszej problema- wania. · os'a,gan· · · · · 1 1 1a wyZszego poziomu zyc1a - ~~, 
tyki". od reformy zarządzania do reform społecznych. 

Formalizm musi ustąpić także ze wzajemnych Tempo i efekty icb wprowadza.nia zależą od 
stosunków urząd - obywatel. Uchwala Ratly tego, jak pracować będziemy - wszyscy ra- K 

łomie wieków było daleko ciekawsze niż oficjalne. Tu o•bywaly 
się zjazdy i konferencje partyjne, pracowały tajne drukarnie, to
czyły się żarliwe spory o kształt przyszłej niepodległej Polski, Tu 
opracowywano projekty strajków l demonstracji, szukano form 
dotarcia do robotników i walki. 

Przez kilka wspomnień przewija się wspaniała sylwetka robotni
ka warszawskiego Jana Rosoła, jednego z ciękawszycb, a niestety, 
zapomnianych działaczy ruchu rewolucyjnego. Ten wieloletni wię
zień i zesłaniec, organlzato.r kół robotniczych, tzw. „rosolowców", 
z których wyrosła SDKPiL, zaciekły wróg Polski szlacheckiej, wie
rzy! głęboko, że niepodległość, o którą walczy, pnwinna być eta
pem tylko na drodze do Polski socj~listycznej, a nie ostatecznym 
celem walki ruchu robotniczego. Na 69 lat życia przeszło dwa· 
dzieścia spętlziJ w więzieniach i na katorgach. 

Minl„<ów •ml~1'J•u leyb •"•lwi•nl• - od "mi k•tdY • °'obM I 
.v ~ ______ ~ ~~ ~r~skarg i wniosków i uchwala Sekre- • IRENA DRYLL 

- - - - -«4YL>A.A.LU..AitJ~.L>-LR,L1ILl'a7'. 

Według obiegowych dziś te
orii ewolucji gwiazd, jednym z 
jej etapów są tzw. gwiazdy 
neutronowe, odznaczające s!ę 

niewiarygodną wprost gęstością 

materii I powstające w wyniku 
tzw. zapadnięcia się grawita
cyjnego starej już (oczywiście 

Paniewat nadchodzące z kos
mosu promieniowanie rentge
nowskie jest pochłaniane przez 
atmosferę, czujnik! promieni 
X umieszcza się na rakietach, 
wystrzeliwanych poza obręb 
atmosfery. Gwiazdę GX-340(+ )O 
wykryto w roku 1966 za pomo-

ce i Bruce Margon przeprowa
dziwszy dokładną analizę da
nych, uzyskanych podczas lotu 
tej rakiety, doszli do wniosku, 
że GX 340( +)O jest zapewne 
właśnie ową poszukiwaną gwia
zdą neutronową. Swiadczylaby 
o tym jej niezwykle mata śre-

go oddziaływania na siebie, w 
gęstym środowisku, lekkich 
elektronów i protonów. Jest to 
jeden z 3 podstawowycli typów 
procesów wywołujących promie
niowanie rentgenowskie w Kos
mosie, tzw. promieniowanie cia_ 
la czarnego. Sredntcę gwiazdy 
wyliczono porównując jej od
ległość, intensywność promie
niowania i znane cechy promie
niowania ctals czarnego. Jest to 
pierwszy przypadek ob!lczenia 
wielkości tróde! prO'll'tieniowa
nia X na podstawie danych a
stronomicznych. 

• • • Z równą satysfakcją czyta się „PAMIĘTNIK O KOMUNIE PA• 
RYSKIEJ", opublikowany pod redakcją Krystyny Wyczańskiej. 
Książka ta wydana w serii „Bbibll<>tekl pamiętników polskich 
i obcych" składa się z dwóch części. 

Pierwsza część. „Komuna Paryska w oczach jej francuskich 
uczestników" zawiera wspomnienia żołnierzy Komuny, relacje 
dziennikarzy i polltyków, w drugiej - „Komuna Paryska w <>czach 
polskich emigrantów" - znajdują slę relacje nie tylko tych PoWl
ków, którzy walczyli w szere&"acb k<>munardów, ale i tych, którzy 

w astronomicznym sensie tego 
słowa) gwiazdy, w której pro
cesy ęnergetyczne przebiegają 

niestabilnie. Istnienie gwiazd 
neutronowych przewidział teo-
retycznie amerykański ftzyk, 
Robert Oppenheimer, znany 

Odkryto 
glównte ze swego udzialu w 
pracach nad bombą atomową. 

Astronomowie poszukiwali za- • d 
::~. e:;::e~zn:::.zt:o~o~~r:~~ gw I a z ę 
k1em fizyki. • 

Wydaje się, że obiekt taki, 
odpowiadający teoretycznym po-
stulatom, jak „powinna,' za
chowywać się gwiazda nęutro_ 
nowa właśnie znaleziono. Jest 
odlegty od Ziemi o 9 mmonów 
lat.. świetlnych. Jak dotąd do
strzeżono go tylko za pomocą 
czujników wykrywających pro
mieniowanie rentgenowskie, na
tomiast nie udało się go zaob. 
serwować za pomocą telesko-
pów optycznych ant radiowych. 

NEUTRONOWĄ 

Docent Bowyer przypuszcza. 
że jeśli gwiazda ta jest fakty
cznie gwiazdą neutronową, to 
jej masa i stla ciążenia jest 
taka sama, jak w przypadku 
Slońca. Wynika stąd, że gęsto.~ć 
składającej się na nią materii 
wynosi 20.000 miliardów kg na 
cal kwadratowy. Jest więc 100 
raz11 wi11ksza, niż gęsto~ć. którą 
osiągnięto by zgn!atając wszyst
kie. znajdujące s!11 w USA sa
mochodv do objętości... napar
stka. Czlotvlek waiylby na po
wierzchni gw!azdy neutronowej 
a mtltardy ton. 

LUDZI WALKI 
obserwowali tylko wypadki, a n31wet talmch, którzy udział Dąbrow
skiego, Wróblewskiego l innych uważali za „haniebną plamę na 
honorze Polaków". 

Znakomita większość wspomnień zawartych w obu częściach 
książki, poświęcona jest naturalnie przebiegowi działań wojennych. 
Nie pomijają jednak autorzy relacji z dni codziennych Komuny, 
organizacji szlrnlnlctwa, finansów, wprowadzenia laicyzacji do 
szkól. 

Szczególnie wstrząsające są nplsy odwetu, jak1 brali na komu· 
nardach wersalczycy, nie oszczędzając ani kobiet, anl dzieci. 

Czytelnika zainteresuje przede wszystkim część druga „Pamiętni
ków", Na plan pierwszy wybija się tu naturalnie postać gen. Dą
browskiego. Jeszcze raz więc czytamy o jeg<> bohaterstwie, rozwa
dze i uczciwości. 
Znaleźć tu moż·na też <>pinię o Komunie syna Adama Micklewi

cza, Władysława, który choć nie bierze bezpośredniego udziału w 
Komunie 1 nie zawsze akceptuje działania komunardów, to jednak 
z sympatią pisze n ich bohaterstwie i idealiźmie, więcej nawet -
dostrzega „racjonalne postawy buntu ludu Paryża". 

O głębokim zaangażowaniu Polaków w sprawy Komuny może za
świadczyć także i ten pnnury fakt, że po jej zdławieniu sądy wo·j· 
skowe wydawały wyroki śmierci tylko za fakt bycia Polakiem. 

Nowo wykrytą tzw. gwiazdę 
rentgenowską oznaczono jako 
GX-340(+ )O. Znajduje się ona 
na poludniowęj części niebo
s klonu, między konstelacjami 
Ary t Skorpiona. Odkrycie to 
jest kolejnym sukcesem po
wstalej w roku 1964 astronomii 
rentgenowskiej, tzn. obserwacji 
prowadzonych w paśmie pro
mieniowania rentgenowskiego. 

cą rakiety, która zostala wy. 
strzelona w Natal w Brazylti ! 
wzleciała na wysokość 200 km. 
W ten sposób wykryto już o
kola 40 źródeł promientowant/l 
rentgenowskiego w Kosmosie. 

dnica .- zaledwie 16 km, przy 
wadze rzędu wagi Slońca i tem
peraturze ok. 11 mln stopni 
Kelvina i wielka energia wy
sylanego przez nią promienio
wania rentgenowskiego. 

Doc. Bowyer powiada, ~e choć 
odkrycie gwiazdy GX-340(+)0 
może być p!erwszym bezpośred
nim aowodem istnienia gwiazd 
neutronowych, to wolne od 
wątpllwoki rozstrzygnięcie te
go problemu będzie wymagalo 
jeszcze wielu badań. M. in. do 
teoretycznego obrazu gwiazdy 
neutronowej nie pasuje jej wy
soka temperatura. Niektórzy 
astronomowie uważają, że neu
tronowy „poplól" powinien być 

zimny. 

Mieliśmy także J inne dramaty paryskie. Dochodziło do nieb 
wtedy, kiedy spotkali się Polacy sllłżący w armii wersalczyków 
I Polacy - komunardzi w niebieskich bluzach. 

Warto doprawdy sięgnąć po tę publikację, tym bardziej wartoś
ciową I pełną, że zawlarającą różne nie wyłącznie pr>zytywne 
relacje o walkach Paryża. Publikację, która przypomina, iż nie 
byliśmy nieobecni tam, gdzie toczyła się walka o wolność, spra
wiedliwość i równość. 

-

-o 

>z -

Astronomowie z berkelejskie
go oddzialu Uniwersytetu Ka
lifornijskiego: Stuart Bo wy er, 
Michael Lampton, Ray Crudda-

Zespól doc. S. Bowyera usta
lił, że promieniowanie rentge_ 
nowskie gwiazdy GX-340(+ )O 
powstaje na skutek wzajemne· 

„W PRACY I W W ALCE" - PIW 1970. 

JERZY STEFK .O 
pisze z Bułgarii 

R I ł 
podworzec monastyru tonął jeszcze w 
gę&tym mroku, poranka, gdy przestęQZ eg Y powałem próg niewielkiej cerkiewki. 

W jej chłodnej nawie nikłe światło świeczek pełgało 
po czarnych okopcony<:h belkach ścian zapalając się żyw
szym blaskiem w złoceniach ikon. W świątyni znajdowa
ła się tylko jedna osoba - stary, brodaty pop. Moje nie
spodziewane wtargnię,cie wyrwało go widać z pobożnej 
zadumy - zaskoczony przez chwilę poruszał niemo usta
mi, po czym dopiero odchrząknąwszy zaintonował głębo
kim basem: Panie Boże pomiłuj! ... E<:ho powtórzyło jesz
cze dwukrotnie to bła·galne wezwanie •i znó.w zapanowała 
cisza zakłócana jedynie odległym szumem toczącego się 

z gór potoku.„ 

„PAMIĘTNIKI O KOMUNIE PARYSKIEJ" - PIW 1971, 

go się niewiele i to przy wyjątko.wych okazjach. Jadąc póź
niej w stronę Panagjuriszcze widziałem np. jak starcy nieśli 
buteleczki śliwowicy na wiejskie cmentarze. Był to bowiem 
dzień 6 listopada - tutejsze zaduszki. ZgQdnie z dawną tra
dycją - kultywowaną jeszcze przez nielicznych - w ów 
jedyny dzień roku idzie się na groby bliskich i tam odbywa 
żałobną „stypę", wspominając tych, którzy odeszli na 
zawsze. Na wielu domach pojawiają się też wtedy udrapo
wane kawałki krepy, a pod nią „coś" w rodzaju klepsydry 
- pośmiertnego wspomnienia ze zdjęciem zmarłego i krót
kim wyszczególnieniem jego zasług i cnót. Obyczaj szoku
jący swa, obcością, a zarazem niewyszukanym ceremonia
łem. 

Ta powściągliwość w czczeniu pamięci 2':marlycb jest co 
najmniej dziwna wobec wprost anormalnego, manifestowa
nego na co dzień szacunku dla ludzi w podeszłym wieku. 
To przecież w Bułgarii starzy mężczyźni otrzymują pełen 
godności tytuł „baj", zaś ojca rodziny nawet ba.rdzo dorosłe 
dzieci poważają i bezwzględnie słuchają ... 

Kiedy więc stary Peter orzekł, że pora na „swinskopogre
blenie", n''ct nie śmiał oponować, mimo iż był to dzień ma- . 
Io ku temu sposobny, bo przedświąteczny. Jako gość mia
łem pozostawać w roli o·bserwatora, podczas gdy wszyscy 
domownicy i zaproszeni z sąsiedztwa otrzymali stosowne 

mocnicy zeskrobywali wierzchnią, spaloną warstwę skóry, 
polewając ją wo<lą. Z długimi nożami, w dymie i klębach 
pary sprawiali oni niesamowite wrażenie. Zwlaszcza maly 
Filipe, raz po raz doskakujący do ogniska z rusztem, zda
wał się być uc?estniklem, jakiegoś diabelskiego miSterium. 
Ale oto przybiega z wbitym na patyk kawałkiem czegoś, 
co przypomina z wyglądu mocno spieczony skwarek. 

- Masz, jedz, to najlepszy kąsek! Sam cz,ubek świńskiego 
nosa! 
Rozejrzałem się wokół, wszyscy patrzyli z aprobatą, zaś 

stary Peter uśmiechał się zachęcająco. Przełknąlefn. FilLpe 
podsunął mi butelkę z w.Lnem. Był to znak do wzniesienia 
ogólnego toastu, bo chociaż świnia to nie ryba, . ale prze
cież też pływać lubi, zwlaszcza w winie. 

Potem jadłem jeszcze opiekane kawałki świńskiego ucha, 
wątroby, nerki, serca, a w.reszcie cienkie jak rurki włoskie
go makaronu - jelita. Zresztą po kilku czaszach wina moż
na jeść już wszystko. 

Drjanowskt Monastyr ukrył się bowiem na dnie górskiego zadania. Jedni ostrzyli gorliwie spiczaste noże, drudzy szy

Prawdziwa biesiada rozpoczęta się wszekże dopiero póź
nym wieczorem, kiedy wypatroszonym prosiakiem zajęły się 
kobiety, dzieląc mięso na równe porcje. W olbrzymim 
rondlu dusił się tradycyjny gulasz złożony z wieprzowy-eh 
podrobów, czosnku, papryki i oliwy. Peter donosił wino 
i zachęcał do jedzenia. 

parowu, a wlaściwie wąskiej rozpadliny, której strome ścia- kowali kadzie gorącej wody; jeszcze inni budowali naprędce z asiadło ruas osób kilkanaście, jako że „świnskOiIJOgre_ 
ny pokrywa! gęsty, bukowy las. Snie.żna zawieja zagnała prowizoryczny ruszt do pieczenia mięsa. A propos„. Zapom-
nas tu na nocleg. Klimatyczny przeskok byl wprost nlewia- nialem dodać, że przemierzyłem tego dnia następne dwie hienie" jest uroczystością gromadną. Przed każdym 
rygodny. Klika godzin wcześniej podziwiałem w Warnie setki kllometrów - daleko pozostal zamglo'"y Balkan i za- stała czasza wielkości półlitrowego garnka. Należało 
kwi-tnące róże i fiolki, a oto wysta.rczyło przemierzyć tro- ;ypany śniegiem monastyr. Tu w Dolinie Trackiej byto cie- ją wypróżnic jednym haustem, w czasie gdy pozostali 
chę ponad 200 kllometrów, by trafić w samo serce zimowej plo i słonecznie. Na werandach domów dojrzewały cytryny, goście śp.iewali: „PiJ', Georgii' piJ". budiesz piJ'ati's•zcze ... ", 
burzy. Grube piaty śniegu sypały gęsto układając się w w ogródkach - jak. wielkie krople krwi czerwieniły się • 
pierwsze zaspy, Brnąłem teraz przez nie zwabiony dymem owoce papryki, gdt;leniegdzle na gałęziach oliwnych drze- po czym odwrócić do góry dnem. Wtedy śpiewano: „Bra• 
snującym się nad drewnianą szopą - lamusem, skąd dobie- wek wisiały brunatne cierpkie w smaku oliwki„. wo, brawo, Georgij pijatiszcze" i brano „na warsztat", 
gal stukot siekier. Z otwartych drzwi buchnęła fala gorąca. c elO·WO przedlużam ten sielski opis, aby oszczędzić t b T k b t 
Dwóch braciszków krzątało się żwawo wo·kól miedzianego państwu relacji z „qrtualnego mordu", jaki dokony- nas ępną oso ę. a a za awa rwała blisko godzinę. 
kotła, podltladając do paleniska grube szczapy drewna. Wy- wal się akurat na opasłym prosiaku. Dość jeśli powiem, Przerwał ją dop.iero Filipe który rozrzewnił wszystkich 
dobywający się spod pokrywy charakterystyczny zapach, ze rzężącego jeszcze świniaka „ustawiono" na rozkra- sm~tną melodią. Było w niej coś ze szmeru górskich po-
1nfo.rmował, że zacni · konJ\re.tr.zy po prostu: pędzlll bimber... czonych nogach i obsypano sio.mą. Zapłonął stoo, w którym tokow szum buk h 1 6 , · t · t 

Nie jest to w Bulgacii nic nadzwyczajnego. Ostry w sma- „smażyło się" tłuste cielsko tucznika. Peter - jako glówny ' u owyc as w, swis u wia ru .... Płynęła 
ku samogon ze śliwek pro.ctulmje slę w wielu domach. Pró- mistrz ceremonii, to odgarnlal resztki tlącej się słomy, to pieśń Bałkanu - Starej Planiny, która jest wspaniała. 
buje on konkurować z w!!l'lem, chociaż bez p<>wodzeinia. Pija znów na.kladal jej nowe snopy. W międzyczasie jego po- on ieśm.ielająca jak wielka świątynia. 
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Międzynarodnwu „bank" nerek 
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: § p !i:~~~~:r~1r~$li~:~~ J a k u z d r o w ·, c' § • ~ce powytej lOU tys. ~ 
""""O""'"•••llf••••••••••4'•V•4•dJJ44'''''''''''''"'''''•*' : będą w n.iedaleklej przysZłośc1 : 

: - jak poelają nlelUóre źródła ; 
c E "i To PROFESOR TADEUSZ ORWWSKI, SEKRETARZ : naukowe - skupiać przeszło ;; 

WYDZIAŁU NAUK MEDYCZNYCH PAN I KIEROW· : połowę ludności nasze&o glo· • t ? : :.; 
c "' :;: 

: bu. Niesie to za sobą okreslo· m a s a !!I 
NIK I KLINIKI CHORÓB WEWNĘTRZNYCH AKADE- : ne następstwa, pnede wszyst- 1 · I :i 
Mil MEDYCZNEJ W WARSZAWIE, OSTATNIO UCZE- : kim pod względem warunków : 
STNICZYŁ W I MIĘDZYNARODOWYM KONGRESIE : środowiskowych w jakich bę- = 

E 
N o 
o -... ... o 

: ....: IMMUNOLOGICZNYM W WASZYNGTONIE, N A KTO- § ~~:ć ~~z;,J;~:'w;fas~~oł!~7; 5 
RYM d'MAWIANO PROBLEMY WYNIKAJĄCE ZE : pnewldzieć skutki tego proce- aktualne. W Bulgarll np. o- W planach przyszłościowych : 

• 
• ta j :t d lś 1 g ć becna średnia przypadająca na przewiduje się zwiększenie da· • 

• STOSOWANIA TRANSPLANTACJI NEREK - NA TLE 5 ~ ~r:yk~~~~- u t~k~ch 5g'fg~~- l mieszkańca, wynosząca - w wek zieleni w Warszawied, a == 
c 
E ... 

"'tJ 

I U Z I 
DOSWlADCZEN MEDYCYNY W RÓŻNYCH KRAJACH. : tow. Jak u-mlUonowe Tokio I zależności od zatrudnienia - od 1akże w Innych ubogich po tym • 
DLATEGO TEŻ ZWRÓCILISMY SIĘ DO PROF. DR : NoW)' Jork, t-mil!onowy Pa- l2 m kw. w miastach powy- wiględem mias tach Polski , w = 

• ryż, ezy bUąko e-mlllonowy żeJ 200 tys. mieszkancow . do tym np. w Krakowie. Ważne jest • 
. T, ORŁOWSKIEGO Z PYTANIEM: : Londyn. Wraz ze zwiększeniem 5-1 m kw. w miejscowościach jednak nie tylko, Ile będzie- : 

: aię llczhy lc11 mieszkańców, o liczbie ok. 10 tys. ludzi, dziś mv sadzić drzew I krzewów, • 
~OO~ ~A""OIXll: pogor.11zenlu ulegały tam wa- jeszcze dostateczna - za kilka lecz i - w jakich kompozy- a 

: runkl egzystencji człowieka.. lat - bEidzle za mala. Biorąc cjach, w sensie składu gatun- : 

c ... ....: o 
c o ... c Q. a.. „ 
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JAK OBECNIE PRZEDSTAWIA su~ SYTU· 
ACJA W ZAKąESIE TRANSPLANTACJI NEREK 
NA SWIECIE I W POLSCE? 

- Transplantacja - wyjaśnił nasz rbzmówca -
czyU przeszczepianie nerek, Jest obecnie znaną 
metodą leczenia niepdwracalnej niewydolności ne· 
rek, a nie eksperymentem klinicznym, Uważa się 
już powszechnie, że transplantacja nerek jest 
normalną metodą terapii, którą powinno się sto
sować - oczywiście pód warunkiem, że ma się 
odp~w!eclnle warunki techni<'zoe I dysponuje ner
kami do pueszczepów. Jak wiadomo, przeszcze· 
planie lnnyc1!_ narządów, Jak np. serca, pluc l wą. 

. : Obok wielu tnnycl1 zjawisk, pod uwagę rozwój urbanizacji kowego i rozmieszczenia ziela- • 
gdyt nie we wszystkich krajach Istnieją specjalne : które charakteryzują „sztucz· uznano, że należy stworzyć nych lnwestycjl. Obserwuje !!! 
laboratoria, typujące tkanki. Dlatego tet w pierw• : ne, chore życie tych twierdz, 3-4 razy więcej terenów zie- się m. In. sytuowanie Ich w :i 
uym etapie zorganizowane zostaną ośrodkJ typo• : obszarów te!aza I murów" _ !onych w porównaniu ze sta- dzielnicach peryferyjnych. z : 
wania tkanek - używające takich samych me· : najbardziej niepokoi naukow· nem obecnym. pomijaniem gęsto zabudowa- • 
tod I podobnych surowic celem unifikacji : CÓW problem tlenu w atmosfe· 10-letn! plan zazieleniania nych zeotrów, co oczywiście a 
I otrzymywania porównywalnych wyników. Dzla· : rze. Coraz większe zapotrzebo- miast zatwierdził rząd ukraiń· osłabia wpływ zadrzewień l • 
lają już doskonale laboratoria w Czechosłowacji, : wanie na· tlen ze strony prze- sklej SKR. W ' efekcie tego za- skwerów na klim at cale- !!I 
na Węgrzech 1 w NRD; powstają I u nas w In· : mYsłu, wzros' Ilości co, w mierzenia każdemu metrowi go miasta, Na jbardziej :! 
stytucle Immunologii I Terapii Doświadczalnej : powietrzu· (według danych ONZ kwadratowemu powierzchni rozpowszechnio9y Jest tez : 
PAN im. L. Hirszfelda we Wrocławiu I w I KII· : może on wynieść 25 proc. do zabudowanej odpowiadać bę- układ skuDleń rozproszonych a 
nice Chorób wewnętnnych Akademii Medycznej : 2000 r.) uzasadnia ów nJepo- Cizie me

1
tr 1 k1wadjratpow~1 1 

:!:~: - podc
1
zas gdy względy zdro- • 

w Warszawie. : kój. w!erzchn ze one . ar wotne estetyczne przemawia- : 
Myślę, te Jut w najbłtbzycb latach w krajach : Przy niewielkim zaludnieniu leńce zajmą więc połowę ob· Ją za systemem tzw. kombi- ·= 

Socjał ·1styczoych rozpocznie działalność or"anlza .•• • . szaru wszystkich miast Ukrai· nowanym. Polega on na po-
i 1 k. • przemysł nie stanowi groźnej ny. Tworzenie takich oaz zie· wiązaniu. przy pomocy bul- • 

.~Ja zajmująca się przeszczep an em oere : konkurencji dla człowieka. Np. leni stanowi jeden z punktów warów I promenad, skwerów : !5 6-mlllonowa ludność Szwajca- realizowanego w ZSRR pro- I parków położonych na ob- = 

k 
• ł 5 ;ul'l;l~~~;:i,a t~°nuo~~~~fe~i~a~~~ ~~~~~eka~chrony środowiska 'J!a~;sy~1;"~ti3 zl~le~\~cza.jącyml § 

: miast przemy!il tego kraju Również w Polsce dotychcza- Stopień zmian 1 poprawa ml- . = e SP ery m e ·n § ~~~\~::uj~ys~~~za~~i:~~:~~ ~~:t :;:;:;~~a,~·~~~1~~~=~1~ ~i~!fEfet:1e~~!~fa~~: ~~~!: ~ 
. : egzystencji M ' mln ludzi. W Tymczasem, niestety, obserwu- ju koron drzew . Im bardziej :! 

: warunkach 'jednak dużych sku- je się przeciwne niepokojące gęste 1 zwarte - tym skutecz- • 

troby, uznawane Jest Jeszcze w dalszym ciągu ra 
eksperyment kliniczny - dopuszczalny w wyjąt
ko.wych przypadkach - jedynie w odpowiednio 
do tego przygotowanych osrodk"ach klinicznych. 

Jeśli chodzi o transpłant.ację nerek to najczęś· 
ciej - tak na świecie, Jak I w Poisce - prze
szczepia się nerkJ ze zwłok - z tym, że nadal 
dużym problemem pozostaje sprawa odrzucenia 
przeszczepu na skutek nlezgodnoścJ 1mmunologlcz
nej. 

Dla polepszenia wyników transplantacji nerek 
powstają na całym świecie speejalne organizacje, 
które - zrzeszając ośrodki transplantacyjne w jed
nym kraju lub w kilku sąsiadujących krajach -
mają ewidencję wszy•tklch chorych oczekujących 
n' przeszczepienie nerki, a utrzymywanych przy 
ż~ cłu dzięki dializie poZltustrojoweJ. Umożliwia to 
wykorzystanie każdej nt•rkl do przencieplanla 
czekającemu na transplantację choremu. Pierwsza 
taka organizacja pod nazwą ElJROTRANSPLANT 
powstała parę lat temu z inlc.tatywy profesora 
Van Raoda. Ob„jmu,Je ona kraje Beneluxu, Fran
cję, NRF i częścl W. Brytanii. Druga taka orga
nizacja pod nazwą SKANDITRANSPLANT obej
muje kraje •kand:vnawskle. Podobne organizacje 
dzialaja w W. Brvtanll, a tJkźe obP.lmuJą Wł.ochy 
I Szwa.Jrarlę. RówniPf Stany Zjednoczone mają 
dwie takle organizacje. 

Katdy ośrodek przechowuje w komputer.ze •Pe· 
cjalną kartotekę chorych lerionveh dializami. 
Gdy umiera ktoś, kto ma byt\. dawcą nerki -
bada sle jego cechy ęrupowe. priekau1je \e dane 
maszynie matE'matvcznPj, kt6ra \nłormuje, gd71e 
na pnes10r..ep\\'n\e nerki ~zekują chorzy o tego 
rodr.aju eechach tkankowyrh. Te wszystkie o
środki połączone są dalekoo\•amt I Istnieje moż
liwość •zvbkil'go do•tarczl'nia nerek potrzebn:vrh 
do tran•plantacjl. zwlaęzrza. te Już w pewnvm 
senc:I~ 7oętafa rozwhvana t;prawa dłutszeeo prze ... 
chowywanla nerek do transplantacji - także I u 
nas. 

Je~ll chodd o dlallzę, dzięki której utrzymuJe 
się przy życiu chorych oczekujących na trans
plantację, to za granicą Jest znacznie w!ęcPj 
ośrodków diał!zacy.fn .vch nit u nas. Wprawdzie 
ostatnio l!rrba s7-tue,nyrh nerek, służących do 
dlallzy wzrosła do 30, ale Jest to nlewysta1'cza
Jące - I nadal otwartą pozo•ta-je •prawa Ich pro
dukcji u nas w kraju. Pewną nadzieją napawa 
fakt, że Instytut Cybernetvkl Stosowanej PA.N 
przygotowuje prototyp pol•klej sztucznej, zautl)
maty7owanej nerki, którą ma produkować jeden 
z zakładów doświadczalnych. 

Wydaje się, że obecnie właśnie takle organiza
cje, jak np. EUROTRANSPLANT są najlepszym 
wyjściem - I dlatego w krajach socjallstycznycb 
myśli się od dawna o stworzeniu podobnej orga
nizacji. W tym roku odbyło się w Czechosłowacji 
zebranie, w którym uczestniczyli przedstawiciele 
ośrodków transplantacji nerek Związku Radziec
kiego, Bułgarii, Czecbnsłowacjl. Polski, Rumunii, 
Węgier I NRD. Zapadło postanówlenle o zorgani
zowaniu w krajach socjalistycznych organizacji 
typu EUROTRANSPLANT, Nie jęst to proste, 

• pisk ' ludzkich, zasoby tlenu j i k k 1 ·ę za 1 j j · t e od • 5 mogą być - co przewidują ~o~~~ ~lelenl ~c~fa:ta~h. W ~y~ów~c7faszzg~~ ~afo0d~~e ~~mpe- : 
: naukowcy niedostateczne ciągu minonych 20 lat zmalały rntorę Itp. Badania przepro"n · = 
: dla tuokcjl tyclowych czło• one z przeciętnie 16,6 m kw dzone w kliku miastach zs ,. R a 
: wieka. na statystyczne"o mieszkańca wykazały, że w strefie zieleń- • 
: Tneba _Więc produkować tlen - do 10,5 m kw. Co gorsza ców miejskich powietrze za- : 
• powierzając funkcję „fabryk" regres ten dotyczy najwięk- wlera 2-3-krotnie razy mniej !!I 
: - zieleni miejskiej, zwłaszcza szych miast. w tym Warsza- pyłów niż na przyle!HYch uli· ! 
: wysokiej. Wystarczy wspom- wy, gdzie zeszliśmy już poni- cach, pozbawionych tej osło- : 
: nieć, ·że 1 drzewo produkuje żej minimalnej normy, tj. do ny. Jedną z ważnych zasad = 
: . w ciągu 10, lal tyle tlenu, Ile )k. 9 m kw. na 1 warszawla- jest lą<!zenie w skupiskach zie- : 
: człowiek zużyje w okresie 20 nlna. Stolica naszego kraju leni zarówno wysoko- jak I ni· : 
: lat, Normy zdrowotne, które jest więc w sytuacji o wiele skop!ennych drzew i krzewów, :i 
: dotych\:~as uważano za wy· gorsze.i niż np. Wiedeń, Ber· ;i także mieszanie gatunków- = 
: •tarcza}ące, stają sl41 ju! nie· lin czy Waszyngton. liściastych z iglastym1. : 

ii1111~1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i' 

25-LETNI WOLFGANG 
GRAUDENZ Z HAMBURGA 
ZAPRAGNĄŁ ZABEZPIE· 
CZYC SWE NIEWIELKIE 
OSZCZĘDNOSCI PRZED 
SKUTKAMI INFLACJI. SĄ
DZII:,, ŻE NAJLEPSZYM 
SPOSOBEM BĘDZIE ULO. 
.KOWANIE ICH W ZŁO
TYCH DWUDZIESTODOLA· 
flOWKACH. UDAŁ SIĘ 

WIĘC OO FILII DRESD· 
NER BAl"fK PRZY BAM· 
BURSKIM RATHA US
MARKT I POPROSIŁ O 
SPRZEDAŻ TRZECH MO
NET. . ZAPŁACIŁ ZA NIE 
675 MAREK. 

GRAUDENZ SŁYSZAŁ, 

ZE W OBIEGU WSRóD 
KOLEKCJONEROW I CIU
ŁACZY ZNAJDUJE SIĘ 

WIELE FAŁSZYWYCH MO. 
NET. POPROSIŁ WIĘC U
RZĘDNIKA DJiESDNER 
BANKU O WYDANIE MU 
CERTYFIKATU. AUTENTY· 
CZNOSCI. NABYTYCH 
„TWARDYCH". TEN JED· 
NAK ODMÓWIŁ, OZNAJ
MIAJĄC KLIEN'l'OWI, ŻE 
BANK . „SPRZEDAJE WY
ŁĄCZNIE DOBRE MONETY. 
MOŻE PAN BYC TEGO PE
WIEN". 

'' 
CI UL AC Z" 

Ile jest warte słowo urzęd
nika Dresdner Banku, Grau
denz przekonał się, gdy za po
radą eksperta numizmatycz
nego, J. Kroyera, postanowił 

pozbyć się swych „twardych" 
w hamburskiej centrali 'Kom
merzbanku. Od urzędników 

tego banku usłyszał bowiem: 
„z trzech pańskich monet ku
pimy tylko jedną. Druga jest 
polerowana, a więc dla zbie
raczy bezwartościowa. Trze
cia najprawdopodobniej jest 
fałszywa". 

Ku zdumieniu Graudenza 
podejrzana moneta została 

przez bank skonfiskowana -
wprawdzie za pokwitowaniem, 
ale bez odszkodowania. Pocie
szono go tylko mglistą obiet
nicą, żt: Bank Federalny wy
płaci mu na pewno pó upły
wie pół roku równowartość 
wagową złota około 100 
marek Tak więc zamiast 
spodziewanej ochrony pienię

dzy przed skutkami inflacji. 
Graudenz na jednej tylko mo„ 
necie stracił 135 marek. 

Pechowy ciułacz i tak 11"''1· 

że sobie pogratulować, że nie 
spotkały go gorsze przykrości, 
Gdyby ze swymi kupionymi 
w Dresdner Bank dwudziesta_ 
dolarówkami zjawił się np. w 
dusseldorfskim oddziale Kom
merzbanku, zawiadomiono by 
o tym natychm iast policję i 
siedziałby już w areszcie śled
czym. Bo - jak się okazuje 
- ryzyko oskarżenia o handel 
sfałszowanymi walorami po
noszą w NRF tylko numizma
tycy i drobni ciułacze - ale 
nie banki. 35 paragraf federal· 
nej ustawy bankowej mówi 
bowiem, że urzędnicy banków 
i kas oszczędnościowych mo
gą być ścigani tylko wówczas, 
jeśli fałszywe monety sprze_ 
dają świado!llie. Dyrektor 
Banku Federalnego, Kempe, 
mówi: „Każdy bank sam jest 
odpowiedzialny za swe złote · 
walory. Dopóki nie ma się 
tam podejrzeń, że jakieś mo
nety są fałszywe, my się w 
to nie wtrącamy". W konse
kwencji - dopóki fałszywe 
monety dolarowe leżą w 
skarbcach banków - uchodzą 
za prawdziwe, ale stają się 
natychmiast „podejrzane", gdy 
jakiś przyciśnięty potrzebą 
ciułacz lub zbieracz przynie
sie je do banku z zamiarem 
sprzedaży.„. 

Podejrzani są także właści
ciele monet. Ustawa stanowi 
bowiem. że kto puszcza w 
obrót fałszywe znaki pienięż
ne, znajdujące się aktualnie 
w obiegu (a formalnie rzecz 
biorąc, złote dwudziestodola
rówki nigdy nie zostały z 
obiegu wycofane, chociaż od 
kilkudziesięciu już lat także 
w USA, nikt oczywiście nimd 
nie płaci za kolejkę whisky, 
czy karton papierosów). ten 
podlega karze. Takich „po
dejrzanych" jest obecnie w 
NRF - jak oblicza tygodnik 
„Stern" - ponad 400 tysięcy. 
Tylu obywateli tego kraju u_ 
lokowało pieniądze w wy. 
puszczonych w Stanach Zjed
noczonych między 1840 a 1933 
rokiem złotych monetach do· 
Jarowych. 

Jak jednak wynika. z badań 
policji wielu krajów, więk
szość tych monet - zarówno 
z głową „Liberty" na awersie 
jak i z „podwójnym orłem'', 
- jest fałszywa. Produkuje 
się je w Szwajcarii i w Hong~ 
kongu. Jak sądz;i szef służby 

(Dakz~· ciąg na sit.r. 6) 
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PRAWOSKOSNJE: t. Nóż kuchenny, 2. Dodatkowa walka 
w szermierce, 3. Noś I przy pogodzie, ł. Damskie wdzian
ko, 5. Pierwiastek lub zakład gastronomiczny, 7. Torba, wór1 
li. Karaluch. tt. Pokojowiec, 13. Nasza piosenkarka, 14. Po
naglenie na piśmie, 15. Wyga sportowy, 17. !;.as do kwa
dratu. 

LEWOSKOSNJE: 2. Najnltej śpiewa. 3. Wleje ku równi• 
kowl, 4. Ryś stepowy, 5. Budynek na krótko. 6. Muzyczny 
rodzaj przejścia łączący dwie ulice, 8. Abisyńska „fisza", 
10. Ruski placek weselny. 12. Dawna miara objętości równa 
8,25 I używana w Egipcie, 13. Ariańskie miasto leżące nad 
Czarną, 14. Popularne Imię rosyjskie, IS. Wódz Rewolucji 
Pa.idzlernikowej, 18. Wino 'f tal!I. (Cis) 

Rozwiązania nadsyłac! nalety pod adresem i;DL" w ter• 
minie 7-dnlowym z dopiskiem na kopertach „krzyżówka
ukośnik", 

c * CO ROBć Z SAMOCHODAMI ł 
* PRASOWAĆ W KOSTKĘł 
~ CIEKŁY AZOTI 

„Martwe" samochody sprawiaj' w rozwiniętych gospo
darczo krajach nie mniej kłopotów nli „żywe" pojazdy. 
Wehikuły wyeksploatowane ., często porzucane w 
przypadkowych miejscach, ale nawet gromadzenie ich na 
cmentarzyskach samochodów niewiele pomaga. Przed 
dalsz' przeróbk' traktowanych jako złom samochodów 
należy pozbawić rótnych części niemetalicznych. a tak
że kabli, które obniżają, jakość atall wytopionej z wra
ków. Z uwagi n& wysokie koszt7 takich operacji stosuje 
się je rzadko, w wyniku czego w stall rośnie nieustan
nie zawartość sikodliwych domieszek, szczególnie miedzi, 
1 cynku. W NRF wypróbowano z dobrym skutkiem me. 
todę oziębiania zgniecionych w kostki wraków samocho· 
dowych do temperatury minus 100 st. C. W tej tempera
turze stal jest bardzo krucha, wskutek czego łatwo jest 
resztki samochodu rozdrobnić I usun'6 z nich części nie
łelazne. Proc~~ ozi~biania odb~wa si~ w clekł)'.m azocie. 

(Dokońcienle ze Mir. !) 

ścigania fałszerstw pienięż
nych w Hamburgu, komisarz 
kryminalny Herbert Paesler, 
„w Republice Federalnej, jest 
dzisiaj więcej fałszywych, niż 
prawdziwych złotych dola
rów". 

wC,.zie hamburska policja kTy. 
minalna wszczęła śledztwo 

przeciwko ekspertom Dresd

ner Bank, wszelako jest n.ad 
wyraz wątpliwe, aby Grau

denz od.zyskał stracone pie-

Obrót błyszczącymi krążka. 
mi przynosi krocie nie tylko 

międzynarodowym hochsztap~ 

lerom - takim np„ jak aresz. 

tówany niedawno w Wiedniu 
Mieczysław Spigelmann, przy 

którym znale.ziano 350 fałszy

wych dwudzlestodolarówek -
ale I wielkim bankom. Wolf

gang Graudenz - gdy zwró

cił się do Dresdner Banku z 
pretensją o sprzedanie mu nlądze. Już z góry powied.zia-

fałszywych monet, został od

p;:a ~iony z kwitkiem. :Wpra. 

no mu w banku przy ham

_burskim Rathausmarkt: „Mo-

UPRZEJMIE PROSIMY llłASZYCH ezvTEl:.NIKOW o 
TRAKTOWANIE HOROSKOPU JAKO PRZYJEMNEJ, NIE· 
DZIELNEJ ROZRYWKI. 

BARAN (ZI. m. - %1. lV.). Tvdzle" cleka:Wy, obfltując11 
w wiele w11da.rzeń. 

BYK (19. IV. - zo. V.). Niech n.le opuszcza: clę dobrv 
humor I mile samopoczucie. W najbliższych dniach nastąpi 
rozwiązanie dawne ;ut męczącej clę spraw11. Pra:Wdopodob
n.ie będziesz śwla(!Tdem cleka:weao spotkania: lub wyjedziesz 
w krótką, lecz a:trakcyJną podróż. 

Bl..IZNIĘTA (21. V. - ZO. VI.). Więcej koncentracji w 
pracy. Konsekwentnie realtzu1 wytyczone przez siebie pla
ny. Nie zapominaj o dawnych przyjaciołach, stokrotnie cl 
się to opla:ct. 

RAK (21. Vl. - 22. Vll.). Musisz kon.tecznte walczy<! :r 
chandrą. Sporo pracy. Więcej czasu poAwlęd sprawom do• 
mowym. Nadal postępu; 1ak dotychczas. 

LEW (23. Vll. - zz. VIlT .). Zrob lla~ dute glupstwo, które 
trudno ci będzie napra:wló. Konieczn ie skontaktuj się z pew
n.ą osobą. Pomote ci ona: pokona:ó wszelkie klopoty. 

PANNA (23. VlTI. - zz. IX). Okres ciekawych przeźyó. 
Ni11 powracaj do rzeczy, które straciły już. dla ciebie zna-
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Przed wyjazdem do 
Szegedu, . wiedziałam 
że dobrze byłoby tam 
spotkać przemiłą 
jak mówili koledzy po 
piórze - panią Hem
mertową, Polkę osia
dłą na stałe na Wę
grzech, lektorkę języ
ka polskiego na uni
wersytecie szegedz
kim, znającą perfekt 
niełatwy język na
szych bratanków. 
Spotkałam ją szyb
ciej niż myślałam, bo 
już na lotnisku w Bu
dapeszcie. Rudowło
sa, szczupła dziew
czyna przypominają

ca wyglądem bardziej 
studentkę, niz praco
wnika naukowego, 
przedstawiła się: 
Moria Hemmertowa, 
będę pani tłumaczką. 
To włośnie Maria na
prowadziła mnie · na 
ślad niezwykłej histo
rii - którą zamierzam 
wam opowiedzieć. 

wiące o zasiedleniu Polaka• 
mi zupełnie wyludnionej po 
wojnach tureckich i panują

cej w 1710 r. epidemid czar
nej ospy, wsi Derenk. Wśród 
na.zwisk osadników znajduje
my: Krakovski, Koczu.r, Ju
has, Buben.ik (dz.iś Bubenko} 
i in. To właśnie były pierw
sze rodz.iny polskich chłopów, 
których poszukiwanie ziemi, 
przygnał.o aż na Węgry. Każ
da z nich liczyła sporo dzie
ci (5-6), a ziemi posiadała 

niewiele. Trudno z niej było 
wyżyć. Toteż dereczanie pra
cowali latem jako' wyrobnicy 
w sąsiednich majątkach, a 
z.imą trudnili się wyrębem 

lasów i wypalaniem węgla 
drzewnego. A że okolice bo
gate były w lasy i zwierzy
nę, uprawiali też ltlusowruic
two. 

~y dal&ze grunty. Inflacja z 
1945 r. pomogła im spłacić 
zaległości, jak mówią: „pół 
jajkiem". W Istvanmajor 
chłc>pi polscy stanęli wreszcie 
na nogi. Dziś mieszkańcy tej 
wsi są zamożni. Od 1961 r. 
istnieje tu spółdzielnia pro
dukcyjna, w której pracują 

kobiety i ludzie w podeszłym 
wieku. Młodzież, jak wszę

d.Zlie, wymyka się ze wsi: do
jeżdża do szkół i fabryk w 
Miskolcu. We wsi jest szkoła 
4-klasowa; uęzniawie star
szych klas dojeżdżają do po
bliskiego Emiid. W każdym 
domu jest radio, a ' niektóre 
rodziny posiadają telewizory. 
Mężczyźni tuiejsl żenili się 

zawsze z kobietami ze swej 
wsi. Dopiero ostatnio trafiają 
się ożenki mieszane z Węgra
mi i Cyganami. Prym wiodą 
trzy duże rody: Bubenko, 
Remias I Kovacs. W pełnym 
brzmieniu używa się imion 
węgierskich, ale zdrobnienia 
są polskie, szczególnie w od
niesieniu _ do kobiet np. Ma-

LUCYNA 
HOSZOWSKA 

Spec1alny wysłannik 
na H--ęgry 

P olaka, który trafi dó 
Istvś.nmajor, uderza 
jedno: język. Mimo na• 

leciałości węgierskich I sło· 

wackich, bez wątpienia pol• 
ski i to w jego pierwotnym, . 
dla nas już archakznym, 
brzmieniu. Zważywszy na 
fakt, że we wsi nie było I 
nie ma sz.koly polskiej, że ia· 
den z jej mieszkańców nie 
odwiedzał kraju s.woich 
przodków, przyznać trzeba, 
że upór, z jakim przekazuje 
się tu z pokolenia na pokole
nie język .ojczysty, godny 
jest najwyższego uznania. Są 
nawet wypa.d!ki, że wiekowi 
starcy bardzo słabo rozumie• 
ją I mówią po węgiersku, 

Podkreślają przy lada okazji: 
„My Poloci, na Drenke Uhry 
ne byli, cisty Polooi byli". 

60-letnia Hudi Andrś.sn~ o
pc>wiadała nam jak gospody
nie z Istvś.nmajor przygoto
wują wigilię: „Koloce piece
my uz we wiloj, f piecu, no, 
ze s tforogem, kisone (ciasto 
drożdżowe} z orehami, z ma
kem, z.uzoki piecemy. Zuzoki 
to take palic~i ze z mąki za
prawiamy, zamiesimy, a wte
dy take sulki (sopelki} naro
bimy. A to tak na take pa• 
ła.tki porezemy, a tak to se 
z. wodom oparom, a z ma
słem, z tfarogem, z cukrem, 
zlejom, a tak we wiliję wie
cor to jemy, A i ze s kwaś

nicom - to jest kapus·towa 

N a równinie pótnocno
wschodniej części Wę
gier w komitacie Bor-

sod - Abuj - Zemplem le
ży wieś Istvanmajor. Należa
ła niegdyś do majątku ziem
skiego hrabiego Rudolfa Er
diidy, który odprzedał je 
państwu w latach 1940-U. 
W tym czasie pojawili się tu 
osadnicy przybyli z innej 
wsi, zwanej Derenk, Miesz
kańcy Istvanmajor uważani 
są za Słowaków, a kim są 
naprawdę? 

Znacznie później, w 1938 r. 
dr Szalay Laszló, poseł do 
pa.rlamentu, powołał s.ię na 
zar-ządze.nie mówiące o tym, 
że jeśLi mieszkańcy jakiejś 
wsi nie mają dostatecznych 
warunków do życia, mogą 
być przooiedleni na inne, do
godniejsze dla nich tereny. 
Chłopi z De.renku skorzystali 
z tej okazji. Przesiedlenie 
nastąpiło w latach 1940-42. 
Dereczan rozrzucono po róż
nych wsiach. Największa ich 
liczba (50 rodzin) ulokowana 
została we wspomnia.nej już 

1os a na grzec • ł 

W węgierskich archiwach 
znajdują się doku-!llenty mó-

Istvanmajor. Ilość boldów 
(hold - 0,57 ha}, którą o-
trzymali tu przybysze z De
renku, była dwukrotnie wię

ksza od ilości ziemi posiada
nej przedtem. Ponadto każdy 
gospodarz mógł kupić na ra-

rysia, Ewusia, Helenka, Te
renia„. O sprawach ważnych 
dla każdego rodu decyduje 
„głc>wa". Kto nią jest, to głę

boka tajemnka, której niko
mu n•ie wolno · zdradzić. Lud
nc>sc tu nieufna i nierada 
obcym. Sprawiły to pamiętne 
lata niepewnego bytu, W 
każdym przybyszu widzi się 

wroga, który chciałby ich 
znowu przesiedlić. 

Spóldzlelnla rolnicza Im. Kossutha w Ullo pod Budapesztem nalety do przodujących na 
Węgrzech, Tegoroczne zbiory kapusty należą tu do bardzo udanych, gdyż z każdego hek
tara. zebrano 8 wagonów glówek kapusty. 
N/z: oczyszcza.nie główek, z których wiele waty blisko 10 kg, CAF - MTI 

nety nie mają numerów; czy 

potrafi pan udowodnić, że za

kwestionowane w Kommerz

ba1!_k to te same, które kupił 

pan u nas?" 

Tak więc chowanie złotych 

monet w pończochę nie jest 

„d o b r ą radą" na infla

cję - I to wbrew takiemu 
właśnie łacińskiemu znacze

niu słowa „moneta", które 

było także przydomkiem pię

knej Junony. Kiedy przy 

świątyni tej bogini na Kapi_ 

tolu powstawała pierwsza 

rzymska mennica, Asyryjczy
cy mieli już co najmniej dzie

sięć wieków doświadczeń w 

ściganiu fałszerzy monet. 
Niente di nuovo sub sole 

nic noy;ego pod słońcell!„! 

czen.le, Więcej wspantalomy§lno§cl I wvrozumlalo§cl. W tell 
sposób nie utra:ctsz dobrego Tiumoru I bliskiej cl osoby. 

WAGA (23. lX. - 22 X.J. Uwa~aj na zdrowie. Więcej Od· 
poczywa:;. Poprawa: sytuacji finansowej. 

SKORPION (23. X. - 22. XI.). Konteczn.ie musisz zmienlc! 
otoczenie. Jakaś drobna satysfakcja. oko!o czwartku. Spra• 
wy sercowe nie będq ukladatl się najlepiej, 

STRZELEC (23. XI. - Zł. Xll.). Ważna: rozmowa, mile 
&1XJtkanie. Jeżeli wybierasz się w podróż. to Jedź tylko w 
piątek. Nle p!otkuj, gdyż to może skompllkowa:ć pewien 
problem. 

KOZIOROŻEC (22. Xll. - 20. 1.). Pewn.a osoba: Jest dla: 
clebie niezwykle mila:, a:le z faktem tym n!e wiąż wtelu 
nadziei. Wyda.je stę też, że jeden i epizodów twer;io życia 
trzeba już wyl<reśltó. Trzvma:J nerwy na uwięzi. Nie plotkuj! 

WODNIK (21 I. - 18. ll.). Z ukladu gwlazd wynika, żl? 
n.adal jesteś ntezrównowa:żon.a I nie ba.rdzo wiesz. czeao byś 
od życia chciała Jeżeli nie zdasz sobie z tego sprawy, to 
życie nie będzie ukladać et się leptej nit do tej pory. Czym 
uczynisz to prędzej, tym lepiej. 

RYBY (l9. ll. - 20. lll). I w tym tygodniu ogrom pracy, 
ale także t zadowolenia. Dla RYB cliorych na grypę tdq 
dni szczególnie ciekawe. Pamiętaj o osoba.eh najbliższych. 

polewka. 1'i. potem w nezele 
rano zaś jest opłatki. Opłatki 
- na takim zelazu wypie
com, a tak to owe wiliję wie
cor ze s kwaśnicom pojada· 
jom ludz.ie. I rano I na po• 
łedne, i na wiecor pijom l 
śpiewajom a:i; do rana. 

Na Nowy Rok chłopi 

chłopcy idom dzenkuwać nal 
dobri Nowy Rok da Bo, a 
tak potem ka 1 wypijam na 
to polonki. Baby nie idom, 
baby nie morom Iść, bo 'baby 
odgra)om scensca, wtedy net 
cały rok scensca". 

T ak I szczęścia życząc 
opuszczaliśmy Istvś.nma

jo0r, tę wyspę polskości 
na Węgrzech. Wyszukała ją 
i częstym jej gościem od 7 z 
górą lat jest właśnie Maria 
Hemmertowa, która przygo
towuje monografię polskiej 
Istvś.nmajor, 

Dla wpojenia dzieciom, jak 
ważne w życiu są liczby, 
szkoła podstawowa w Tucson 
w stanie Arizona, w USA zor
ganizowała dla uczniów star
szych klas specjat ny „dzień 

bez matematyki". Początkowa 
radość szybko przemieniła się 
w rozpacz. Okazało się, że 

nie można czytać książek, po
nieważ nie mają one ponume· 
rowanych stron. Kiedy dzieci 
poszły do szkolnej stołówki, 

powiedziano im, że jeszcze nie , • 
czas na obiad. Tym, którzy 
się doczekali nie powiodło się 

lepiej, bowiem personel 
który w tym właśnie dniu 
zapomniał o miarach i wadze 
- rozdawał portje jak popa-
do. Pewna dziewczyna dosta_ 
ła dwa strączki fasoli i kawa-
łek kurzego udka, a jej ko
leżanka - <'z.tery porcje kur
czaka i tyle ciasta, ile tylko 
mogła z.jeść. 

Jakiś czwartoklasista błąkał 
się po korytarzu pełnym nie 
ponumerowanych pokoi. Pod· 
sumował on wrażenia owego 
niezwykłego dnia mówiąc -
„Zdaliśmy sobie sprawę, że 
matematyka jest najważniej
szą rzeczą na świecie. Bez ma. 
tematyki nie możemy nic zro
bić, ani mówić, ani bawi~ 
~i~„! 



W dniu 2.XU.1971 r. zmarła, przeżywszy 

lat 75 

S. t P. 

ANNA WIĘCŁAW 
Pogrzeb odbędzie się dnia 5.XII.1971 r. 

o godz. 10 z kaplicy cmentarza na Dolach. 
Pozostają w głębokim smutku 

SYN, SYNOWE Z DZIECMI 

W dniu 2.XII.1971 r. zginął śmiercią tra
giczną 

S. t P. 

ANDRZEJ SOKOŁOWSKI 
lat 22 

Pogrzeb odbędzie sle dnia 
1911 r. o godz 13,30 z kaplicy 
na Radogoszczu. Pozostają w 
bólu i rozpacży 

6 grudnia 
cmenta.rza 
głębokim 

MATKA, t:~~~~~~NA, SIOSTRY 

Dnia 1 grudnia. 1971 r. zmarła, przeżywszy 
lat 75 

S. t P. 

HELENA LEBIODOWA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 grudnia br. 

o godz. 11 ·z kaplicy cmentarza na Mani o 
czym powiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku 

CORKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘC, 
WNUKI i POZOSTALA RODZINA 

Dnia 1 grudnia 1971 r. zmarła po krótkiej 
i ciężkiej chorobie 

S. t ,P. 

KRYSTYNA RUBACHA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 grudnia br. 

o godz. 15,ła z kaplicy cmentarza na Do
lach, o czym powiadamiają pogrążeni w 
nieutulonym żalu 

MĄŻ I NAJBLIZSZA RODZINA 

Nieutuleni w głębokim żalu zawiadamia
my, że w dniu 1 grudnia 1971 roku zmarł 

S. t P, 

JAN SZWAJDLER 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na

stąpi dnia 6.XII. br. (poniedziałek) z kapli
cy cmentarnej na Zarzewie o godz 15, o 
czym ża wiadamiaj" • 

ZONA, CORKA, SYN, ZIĘC, SIOSTRA, 
BRAT i POZOSTALA RODZINA. 

W dniu J grudnia J97J r. zmarł w wieku 
50 lat 

ANTONl BARTKOWIAK 1 

Pogrzeb odbędzie slę dnia 1l bm, o gooz. 
J0,30 na cmentarzu katollcklm na Dolach 
o czym powiadamia pogrążona w głębokim 

żalu 

RODZINA 

Dnia 1 grudnia 1971 roku zmarła prze
żywszy lat- 52 nasza najukochań$za Zona, 
Córka i Matka 

S. t P. 

ZOFIA MATCZAK 
z , domu :Ambroszczyk 

Pogrzeb odbędzie się dnia 5,XII. br o 
godz. Ił na cmentarzu parafialnym przy 
ul. Szczecińskiej, o czym powiadamia po
grążona w bólu i rozpaczy 

RODZINA 

3.XII.1971 r. zmarła nagle, w wieku 74 
lat 

8. t P. 

FELICJA KOCHANOWSKA 
z Osińskich 

b pracownik Izby Skarbowej Wydz. Fin. 
PRN oraz WKKF. 

Pogrzeb odbędzie się t bm. o godz. 15,30 
z kaplicy Starega Cmentarza przy ut. Ogro
dowej, o czym zawiadamia 

RODZINA 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
5 SPRZEDAWCÓW zatrudni zaraz Handlowy Dom 
Dziecka w Lodzi, ul. Piotrkowsl<a 60/62. Wymaga
ne wykształcenie zasadn1<·7e handlowe tub średnie 
i minimum 2 lata pracy na stanowisku sprzedaw
cy. Warunki pracv ; płacy do omówienia w sek-
cji kadr pokój nr 204, tel. 228-91. · 

----
INŻYNIERÓW MECHANIKOW (pożądana praktyka 
w zakładzie metalowym) w dziale gt. technologa 
2 co najmniej 5-letnim stażem pracy w zai<tadzie 
metalowym na stanowiska. st. konstruktorów po
mocy warsztatowych i urządzeń , st. technologa dis 
obró bki cieplnej st. technologa do opracowań 
procesów technologicznych obró bki skrawaniem, 
inż. chemika na stanowisko kierownika sekcji 
chemicznej ~ praktyką w zakresie obró bki galwa
nicznej i chemicznej w zakładzie metalowym, to
karzy pociągowych, t.okarzy rewo! werowych, fre
zerów, wiertaczy - zatrudni zaraz z terenu Lodzi Fa 
bryki Osprzętu Samochodowego „Polmo". Zgło
szenia przyjmuje dział kadr 1 szkolenia zawodo
wego w godz. 7-14 w Lodzi, ul. Przybyszew,kie
go 99. 8648/lł 

AGENTOW w sklepach branży spożywczej. sprze
dawców w sklepach branży spożywczej oraz 
krawcowe (krawiectwo lekkie damskie) zatrudni 
natychmiast „Społem" Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców Oddział Bałuty. Wymagane wykształ
cenie: zasadnicza szkoła handlowa lub gospo
darcza, liceum ogólnokształcące, technikum lub 
szkoła podstawowa I praktyl<a w handlu uspołe
cznionym. Zgłoszenia przyjmuje i informacji u
dziela dział spraw pracowniczych „Społem" PSS 
w Lodzi oddział Bałuty ul. Żeromskiego 74/76, I 
piętro, pokój nr 13, tel. 340-30_ 

----------
10 PIELĘGNIAREK dyplomowanych na stano 
wiska pielęgniarek anestezjologicznych w oddziale 
reanimacji przyjmie natychmiast Dyrekcja Szpita
la Klinicznego nr 3 AM w Lodzi, ul. Sterlinga 1/3. 
Wynagrodzenie od 2.000 do 2.600,- zł m iesięcznie 
w zależności od stażu pracy. Przeszkolenie w za
kresie pielęgniarstwa anestezjologicznego będzie 
prowadzone na terenie szpitala. 

8 TKACZY kortowych i palacza na kotły o isko
prężne zatrudnl Spółdzielnia Pracy Przemysł? 
Artystycznego .,Rękodzieło Artystyczne" w Lodzi, 
ut. Gdafiska t08. Kandydatów prosimy o zgłaszanie 
się. w dzlale kadr, Ló!iź, ul. Gdańska 108 w go
dzinach 7 - 15. . 8556-k 

DEKORATORA wystaw sklepowych, zatrudni na
tychmiast -przedsiębiorstwo MHD i Zg w Kutnie 
ul. Kilińskiego nr !. Wynagrodzenie wg, układu 
zbiorowego przeds. handlowych uzależnione od 
posiadanych kwal ifikacji w wysokości od 1650. 
do 3100. zł. Zgłoszenia przjmuje dz.ial kadr w 
godz. 7-15, tel 919 

KONl)UKTOROW tramwajo wych (szkolenie od 1-go 
każdego miesiąca). motorniczych (najbliższi; ter
miny szlrnlenla: 13.XII.71, 18.I.72, 15.II.72.), kierow
ców autobusowych z 1 J II kat. prawa jazdy za
trudni na bardw dobrych warunkach placowych 
Miejskie Przedsiębiorstwo K<>munikacyjne w Lo
dzi. Zgł-Oszenia prżymuje i Informacji 'Udi;iela dział 
kadr i zatrudnienia MPK, Lódź, ul. Tramwajowa 
11, tel. 816-20 wewn. 178. 

INŻYNIERA ELEKTRONIKA - ze znajomością 
zagadnień techniki tetewizy nej zatrudni Ośrodek 
Telewizyjny w Lodzi Zgłoszenia przyjm~1je:. O~
~odek Telewizyjny w Lodzi, Lódź, ul. S1enk1ew1-
cza 3/5 - Studio p. 21 tel. 261-91, 

BUDOWLANI 
... dla uczczenia VI Zjazdu 

Załogi przedsiębiorstw bu-
downictwa komunalnego dla 
uczczenia VI Zjazdu PZPR pod
jęły we wrześniu br. zobowią
zania dotyczące dodatkowej 
produkcji wartości 6 mln zł: 
Pracownicy umysłowi postano
wili ponadto przepracować 6.500 
godzin w celu wykonania prac 
społecznie użytecznych o war
tości 250 tys. zł. W czynie zjaz
dowym bierze udział w sum'ie 
5.650 osób, co stanowi 98 proc. 
ogółu zatrudnionych w budow
nictwie komunalnym. Podjęte 
zobowiązania zostały w pełni 
wykonane do 4 grudnia br„ a· 
na wet przekroczone. Pozwoli to 
na reali zację zadań rocznych 
około 20 grudnia. Zalogi liczą 
s ię z oddaniem dla Lodzi dal
szej d o datkowej produkcji war
tości około 15 mln zl. Pracow-

nicy utnyslowi przepraco-walf 
już 6.800 godzin, a wartość ich 
czynu określa się sumą 270 
tys. zł. 

Dla uczczenia Zjazdu w 
dniach od 6 do 11 grudnia . za
łogi przedsiębiorstw budownic
twa komunalnego i zjednocże
nia zaciągają warty zjazdowe: 

• • 
Dziś, w niedzielę, .zalogJ bu

dowla.ne wszystkich łódzkich 
przeds:iębiorstw pracują; szcze
gólnie przy wznoszeniu obiek
tów przygotowywanych do od
dania do użytku. Jest to kolej
na niedziela przepracowana 
przez budowlanych. · :Pomagają 
im żołnierze Pułku OTK im. T. 
Gląbskiego, 

Uwaga: Grypa! 
Choć liczba zachorowań male

je, jest jednak wciąż wysoka. 
W dzi siejszą niedziel!l. służba 
zdrowia urueilamia dodatkowe 
punkty Swiątecznej Pomocy 
Lekarskiej. W dzielnicy Górna, 
obok punktu na ul. Cleszkow-

DekoraciąrY 
Honornwym1 Odznakami 
m. Lodzi 
Wczoraj w Prezydium RN m. 

Lodzi odbyła , się dekoracja za
służonych obywateli naszego 
miasta Odznaką Honorową m. 
Lodzi. OtrzymaJi ją następują
cy pracowni.cy Przedsiębiorstwa 
Hydrogeologicznego: KrzysztOf 
Kirpsza, Jan Michałowicz I Wi
told Strzeliński oraz aktywiści 
Polskiego Czerwonego Krzyża: 
Konstanty Cieśliczko, Stanisław 
Maciejewski, Witold Nowakow-
ski i Izydor Wichan. (kas) 

sklego uruchomiono dzlsiaj 
dodatkowy, na ul. G. Zapol-
skiej 2. Wizyty ambula~oryjne 
zała.twiane są ' w godz, 10-19, a 
domowe 10-17. Na ;Bałutach 
takiż punkt pomocy niedzietnej 
uruchomiono tia ul, Traktoro
wej 63. Tak jak poprzednio, 
przyjmują chorych·. · lekarze· w 
izbach przyjęć szpitali. Z akcji. · 
tej wyłączono jedynie Szpital 
im, Babińskiego, Instytut M,e
dycyny Pracy i kliniki położni
cze na ul. Sterlinga 13 i M. Cu
rie-Skłodowskiej. 

Ze względu na . dużą lj~zbę 
powikłań, raz jeszcze ponawia
my apel lekarzy do pacjentów 
- nie lekceważyć wskazań le
karzy, spożywać móżliwie 'naj· 
więcej naturalnych wita.min, 
nie lekceważyć grypy. Jest na-
dal bardw groźna. (er) 

Patriolyczna 
demonslracja 
Szkoły 

Podstawowej , nr 96 
Wczoraj kierownictwo Samo• 

rządu SzkoJn·ego Szkoły Pod
stawowej nr 96• ... im. Gustawa 

· ~orcinka (Sienkięwicza. 33), na 
czele z przewodniczącą Aldoną 
!Jujalskp. l,. z udziałem człon
ków: Anny Roga.:li, Ewy Majdy 

· i Wojciecha Mikulskiego, za-
meldowało nam wczoraj w re
dakcji o podjęciu i przeprowa.
dzeniu pięknej, patriotycznej 
inicjatywy. Poszczególne klasy 
t

0

ej szkoły · w zwartych grupach 
złożyły do ,,kryształowej !atar• 
ni" datki na fundusz odbudo· 
wy zamku Kr'ólewskiego w 
Warszawie. 

Dziękując uczennicom I ucz· 
niom tej szkoły za właściwą, 
godną naśladowa_nia postawę 
patriotyczną, wyrazillś/:l)Y na· 
dzieję, że będą · oni nad.al ·u
czestniczyć w tej ak1'jl. 'Otrzy-
maliśmy zapewnienie, . że tak 
będzie istotnie •• , (jp) 

@:f> d~x:i eń f,] i e6 ;~ 
' . 

PONIEDZIALEK: 

+ Uroczysty wie~ztłr z okazji 
Swięta Niepodległości Finlandii, 
o godz. 19 w sali kameralnej 
Filharmonii Lódzkiej (Naruto
wicza 20). , + „Polska wyprawa w Kara· 
~orum" - prelekcja mgr Inż. 
Jerzego Michalskiego, o godz. 18 
w Klubie MPiK „Ruch" (Naru
towicza il/10). 
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NADWOZIE i ramę „Sy
ren y 104" po wy<pa-:liku 
ta.n·io sprz..edam. Oferty 
1.3795" Prasa, Pi!Q1.rko1w
skia 96 

SAMOCHÓD 
- sprzecia•m, 
\\"'a1rina 14 

„IFA-DF-9" 
Lódź, Bro-

3733 g 

„ZASTAVĘ" roik prod. 
1961 - stan d o,trry 
sprreda.m. Tel. 5187·00, 
Wojs ka P.00s1cte.g-0 148-JO 

„ZASTAVĘ" 1967 r. 
s p rvedam. Tel. 557-23 

, 
POSZUKUJĘ POlkOJ•U sa
TtllOdZJieln.ego. Za.płacę za 
2 laita a: góry. Oforty 
„3780" P.ra.sa, Pio·tnk.aw
s.ka 96 . 

KOREPETYCJE - prz,ed
mio.ty ściisle ' i tech.nlcz
ne, u!dZ1i-elają dyiploma.nci 
PL tel. 4U-63, g•odz. 14-17· 
Gurzewiicz 31!,40 g 

POMOC domo.Wa! d>Oełió
c:l;Ze,ica po""'1.lel:ma. Oknei 
40' m. 58 3750 g 

SPRZEDAM 
24". Od b iór 
fe!'tJ' „ 393>1" 
trov.1S1ka 96 

OPIEKUNKĘ do d1zi.ooka 
„Wol,gę Gaiz- Pl'Zyjmę. Tel, 329-95 
w PKO. 0-
Pra.sa, Pi-O<tr-

1 GRUDNIA ?Jgi.n.ęla, ja- PQGO'J;'O\_VIE telewi."Z:ydne. 
snol:>eżo,wa .suc21ka rasy Dy•noW!Soki„, te•!. · ~10-87 
pol.ski o•wom.rek ntzinny , 
z O•bI'OIŻą. Odi;>rowadzlć SUPERELEGANCKIE stro 
za wyrua.gro.dreruiem: Ma- Je śl.u.l>ne, arty.styczrue 
ła.ch•<YWSloiego 12, telefon s·zyJe, . z P?<WlJJer.zo.n)l'Ch 
231-78 4179 g ma.ter1ałów fllruna „Ro-

ma", zachodlnllia 7<5 

PRZETARGI 
.~ ~ 1 ' ., .... ~ · · \ A~ ii.4 

1,0kręgowy . ·U11:1;ąd ·Tej~9muąi~cjl_ „M,!ęd~mla· 
stowej w Lodzi ul. Wólc,zańs,ka , 22126 ogłasza · prze
targ nieograniczony na wykonanie .. wystroju 
wnętrza na terenie naszego Urzędu w terminie do 
31 marca 1972 z materjalów wykonawcy. W prze
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo

OPIEKUNKA do trzylet- we, spółdzielcze i prywatne. Oferty pisemne z 
n '.oego dziiecka potrzebna. podaniem cen jednostkowych oraz procentu opu
Taitrzańs.Jca 50/52' m. 45, stu należy składać w zamkniętych kopertach z 

OPERATORA na żuraw samojezdny typu „Pat- SPRZEDAM „M o>Skwilcza bi. l>9 w g-0odz. 17.-19 napisem „Oferta na wykonanie wystroju wnętrz" 
dzlerntlł:" przyjmie natv-:hmtast „Centrostal" Rej. 408" 19G9 r. z urządz.e- do skecjl adm.-gospod. Okręgowego Urzędu Tele-
Oddzlal w Lodzi, ul. Brukowa 24. Zgłoszenia n iem do ho lowan.ia. przy- CHOLEWKARZA(kę) O.raz komunikacji Miedzyril.lastowe.1 · ·w · Uidzi 'UJ; Wół· 
przyjmuje dział kadr. 8615-k cuzk·";P8•ądemorac,':.lo:,a.,'.!1n'~~ i.ętr0n: swW<Ca na pól· e~atu za- czańskll 22/26 ·pokój ~-09 do dnia .18.XII,!9?1· w po 

~ " w.~ - tru.dlnJ!ę. Tel. 643-86 danym biurze I czasie zainteresowani mogą za-
MURARZY budowlanych, robotników budowla- gląd•ać i d!z:wo•nić :nLedzte- •----------- poznać się z kosztorysem. Otwarcie ofert odbę
nych, cieśli budowlanych, stplarzy budo"llanych, la J>ll•rk tng róg Ko.pciń- OBUWIE prze<rabiaml _ dzie się w pokoju 109 w dniu 20.Xll.1971 r. o 
malarzy budowlanych, spawaczy gazowych - za- sk!Lego i Na.ru.to\\'icza Obca1Sy Oll'a:z n06ki na godz. IO. Zastrzega się prawo dowolnego wyboru 
trudni Lódzkie Przedsiębiorstwo Motoryzacyjno- 001-M, g odz. 9-15 moone fasony. Cholewy oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
Transportowe Przemysłu Terenowego w Lodzi, ul. na swuirowane· (h.ak,i), przY,czyn. 
Piotrkowska 91. Zgłoszenia prosimy kierować do GARAŻU - ;rejon Trak- vnniża,nrl.e, zwęża.nile. Wy-, ----------------------
działu kadr' w godz. 7-15 na adres jak wyżej, t o,ro·we j - poszu.ku~ę. o- miiętrn.a prz;ylSrew (ka.po- Przedsiębiorstwo Tra.nsp_o~towe . Hąn~lu Wewnętrz

OGŁOSZENIA DROBNE 
Dr JadwJga ANFOR0-

ferty „ 31142" Praisa, P~O<tr- 'IMa.tllie). W·sz:yw-.anile su-· .nego nr 1 .w Lodzi, ul. Orla 8 ogłasza przetarg 
k owska 96 wruków. Mi!Okiewlciz:a 21 , nieograniczony na sprzedaż następujących samo-

Wroblewski 4263 g chodów · ciężar9wych- marki: 
KAWALERKĘ l>lokii Marka nr . rej. . rok 

Nysa N-59 IS-1933 

1--liiiiiiii••·---------------'• WICZ, v.-eneryezme. skórne 16.3().-L9, PróchlniJK.a 8 

UKORZENIONE sad:z;o.n.kii 
go :ź,d.i;iik:ów sZikJa·11n~owych 
- r·epro·d·u.kcja elita.!"11€
go mateiczn·i,ka holen.oder
s ki-ego z 1971 roku 
przygooowuj-e odmiana.mi 
na zamó'Wlien:ia - Og,ro
dJniotv.'I'.> ilnż. Kr. Nioe\\1i
t>eoka. Porzma.ń. uJ. Ma.w
~ecka 45, tel. 434.,99 

kw a.ter-u1ruko>we, śródmi-eś- SAMOTNI , . k 
ehe, za1mi.en ię na ,,,M-3" :zm.auldą olie a-
- blokd. 867·36, po 17 we oferty mo!JJlżeńisJ.tie w 

pfY'Wlllltnym BilUJrze Ma
tryunonli.awnym „ Swa.~ka" 
Lódź, PiQ<bl'kOJWISk.a 133 

Lublin IS-0076 
Lublin IS-0087 

prod. 
1964 
1954 

. 1959 
1959 
1959 

cena ,wyw. 
12.780 
20 ooo 
20:000 " 
17.700 
18.670 

Dnia 3 grudnia 1971 r. zmarła po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 67 

S. t P. 

MARIA KOSIŃSKA 
żona Zygmunta 

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 grudnia 
1971 r . o godz. U na Starym Cmentarzu 
p-rzy ul, Ogrodowej, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim bólu 

CORKA, SYN, SYNOWA, WNUCZKA 

Dnia 2 grudnia 1971 r. zmarl przeżywszy 
lat 24 

PIOTR ŻĘGOTA 
pracownik UL 

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 grudnia 
1971 r. o godz. 12,30 z kaplicy , cmentarza 
na Dolach. 

Wyrazy serdecznego współczucia składają 

Rodzinie: 

DYREKCJA, RADA ZAKLADOWA 
i PRACOWNICY UNIWERSYTETU 

LODZKIEGO 

Ullllllllllllllllllllllllll' 

BIEGLĄ 
MASZYNISTKĘ 

ze znajomością obsługi 
dalekopisu . 
ZATRUDNI 
REDAKCJA 
Zgłoszenia 

Piotrkowska 96 - PAP 
tel. 305-75 w godz. 

10-14 
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SPRZEDAM poiJ!o<\Vę do
mu w1i.1Lowego na Julia.
n<>wi-e, blisko p,r-zys.ta.n
ku tra1m\.\1aJ-0wego. Wol
ne: pokój. kwctJ,nia. la
vieruka. wiszyistkJ.e wygo
dy, Oferty · N:J.785" Prasa., 
PiOJtnlWWJSka 96 

FUTRO - la.pki beżo·we, 
roZJm1:ia:r średJni - sprze
dam, Zachodnia 2.3 B m. 35 

MASZYNĘ dzi-e wia.!'ską o· 
sno·v.iową 24 ca,te ze sno
\\1a.d1lem na, ch o-O z ie -
s-prz.edam z po•wodu :h-0-
roby. Oferty „ 3478" Pra
sa„ Pi-O LJ'JkOlws,ka 96 

KOLNIERZE z lisów -

ll•••••••••••••••••••••••I s,p,rzed•aję pry•wa.tn ;e. Zachodnia 23 B m. 35 k/De -

W dniu 2 grudnia 1971 roku w wieku lat 
72 zmarł pajtepszy człowiek, najukochańszy 
Mąż, Ojciec, Dziadek i Brat 

S. t P. 

MIECZYSŁAW KOZAL 
byly więzień Radogoszcza 

odznaczony m.in. Krzyżem Walecznych 
I Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze-
nia Polski. 

Pogrzeb odbędzie się 5 grudnia br. o 
godz. 14 z kościoła św. Józefa przy ul. 
Farna 12 na cmentarz w Rudzie, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w smutku 

ZONA, SYNOWIE, SYNOWA, WNU
CZEK, SIOSTRY I NAJBLIZSZA 

RODZINA, 

l•! kate•ów. p ierw•sze pi ę
tro. Poruiedzialki, s ob.:i·tY 
- - · --

PIANINO - starn d o.b ry 
- sprzedam. DZ"1.'D·n ! ć: 
Tel. 311-17 3759 g 

STEREO-HI-FI - a.pa ra
tUJrę tani>Cl sprz-edam. Tel. 
480-56. godz. 8-10, 21-23 

FUTRO damskie fo ki w 
dobrym stanie sprze dam. 
ud. Kanp.ia 4 m. l (Choj
ny) 3736 g 

FUTRO ła.pklt ka.rak:ilo-
we lnOWe - spr.zedam. 
Tel. 362-61 4192 g 

F'CTRO damski-e panofi
xy. n<rwie zaigra.nioz:ne -
o kazyjni.e E>IP'l\Mdk"ll . Tel, 
3'!lh9~ - ~800 li 

MASZYNĘ diziew?i.a.rską 
IdeaJ-Textima i igły -
sprz.edam. Oferty „.119753" 
B LU•rO Ogłoszeń, Wa.!'s7..a
wa, Po.Zlllańs.ka 38 8538 k 

KOZUCH bulga;rski dam
ski sr>rooclam. Tel. 410-83 

DWA p<>koje, kUJCh.niia, 
wyg o.dy (bez c.o., par
ter) , nada.ją-ce s.ię n.a pra
CO·\\mię. uli. Piotrkow.ska , 
ziam.ien1ę na d'w1a lu1b 
trz.y po•koae z wygo.da•mi. 
Tel. 3'11-17 3758 g 

MĘŻCZYZNA w pod-esz
!ym wietku., na stanowJ
sku po.s.Ziwkude Tiliekręipu
jąoeg,, po.ko.ju s1111:>Jo.ka
to<r1Sk'i.ego z wygodamn. 
Oferty ·„3772" P.raisa, 
Pli.-0t nko1w15ka 96 

UPRZEJMIE pr.zypomillla
my ·wiszYJSbk'im zaliin.tere~ 
sowianyrrn , że jtLŻ od 3. IO. 
br. ·w1zmo'Wliome ~oistaJy 
wyktady .relilgirjn-0-s.połe
czne w kaoi;liicy . Ko.śdoła 
A<l:went;\'stów Dn'ia Siód
me~o w Loóz;i uJ. Ko-p
clń&kiego 67. Se!'decznie 
za;pr.as2'l!crny w ka.M<ą nie
dvielę . o godlz, 17. Wstęp 
:"'°il<ny 33U g 

Star 21 IS-0140 
Star 21 IS-3795 

Przetarg odbędzie się na terenie przedsiębiorstwa 
w dniu 20 grudnia· 1971 r„ o godz. 10 Uc.zestnj
cy przetargu powinni posiadać zezwolenie na za. 
kup samochodu wystawione przez . odpowiednie 
Wydziały Komunikacji RN oraz wpłacić wadium 
w wysokości 10 prać: -ceny wyWola:Wczej w· •kasie 
przedsiębiorstwa najpóźniej w prz.edzień prze
targu. Pojazdy można oglądać codziennie po
cząwszy od dnia ogłoszenia przetargu „ w g0dz. 
10-12 na terenie zajezdni PTHW-nr 1 w Lodzi, 
ul Orla 4. Przedsiębiorstwo zastrztrga sobie pra
wo · odstąpi~a od przetargu bez . po.dania PJ:"ZY• 
czyn. • · 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO im. ANDRZEJA STRUGA w tóDZI 

jedyny producent w przemyśle 
galanteryjnych· pólecQjq PT 

wyborze 

kluczowym wyrobów 
Klientom . ·w· szerokim· 

s z A L ··-E 
c/1usiki wełniane • 

l 
dla Pań, Panów,· Młodzieży i Dzieci 

NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY 1971 - 1972 R. . 
· Ładne, tonie · 1 poszukiwane szale i chustki 

W CENIE JUŻ OD 38 ZŁ 
· do na.bycia w obficie zaopatrzonym naszym sklepie 

fabrycznym 

» MERINO « - Łódź, ul. Główna 23 . 
Sklep czynny w dni powszednie w godz.· 10 18, 

w poniedziałki 10 - 16. 

i)ZIENNIK ŁÓDZKI ni,: 28~ .(7161~ i 



• 

Informacja. telefonie-zna 
St.rat Pożarna os, 666-61, 

ł99-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 

TEATRY 

03 
b95-55 
2s1-11 
09 
01 

WIELKI godz. 19 ;·,Xniat 
tgo.r", 6.l•2. !!liec:zyn.ny 

POWSZECHNY - godz. 19.l5 
,.Sz.cz.ęścte Fra.nJ.a"; s.u. nie
cz.yinny 

NOWY - g0<!2.. 15.l!O l 19.15 
„ o !)O'W':leści la.s.k u Wledeń.ilo.e· 
go"; 6.12. ruecz.yinny 

MALA SALA - gooz. 20 ,,Dia
belska góra", 6. 12. niecz~ nna 

JARACZA - godz. 11 „o kra
s.no! udkach 1 sierotce Ma.ry. 
si'.'• go.dz. 19 wKartofel"; 6.12. 
rueczynny 

TEATR 1.15 - gooz. 15 1 19.15 
„Lez.te:rn"; 6.12. nieczynny 

OPERETKA - godz, 17 „Wie· 
4,eńska krew"; 6.12. nieczynna 

ARLEKIN - godz. 11 i l5 „za-
jęcz.a sz.kótka"; 6.12. god:r.. 
17.30 j a.k wyiżej 

PINOKIO - godz. 12 .,Królew
ski st.al>ek", godz. 17.3·0 „sz~w
cz.yk Dratewka"; 6.12. me
czy.n.ny 

ZIEMI ŁODZKIEJ - 6.12. godz. 
19 „Ania z Ziela.n.ego Wz.gó
ll"Z&'~ 

MUZEA 

SZTUKI (u.I. Wi~ckowskiego 36) 
godz. 1()-16; 6„12. nieczynne 

HISTORU RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
gooz.. 10-11; 6.12. nieczynne 

BISTORU Wl.OKIENN!C'I'WA 
(Pioukowska 282) go·dz. 11-16; 
6.12. rueczy:nne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 11-16; 6.12. nieczynne 

ŁODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-l5.30 (kasa 
czynna do godz. 15) 

KIN A 

BALTYK „Był tu Willie Boy" 
od lat 16 (USA) gOdz. IO, 
12.30. 15. 17.30, 20 
6.12. Jak wyżej 

LUTNIA - „Kaplita.n 
(czeski) oo lat Il, 
12. 14. „Na.rkotyk" 
lat 18. godz. 16, 18. 
s,12. Jak wyżej 

Koro-las'' 
godz. 10, 
(fr. ) od 
20 

POLONIA - „FaUISiY'na" od lat. 
1.6 (Wł.) godz. 10, 1.2.15, H SO, 
1'1, 19.3-0; 6.12. jak wvżeJ 

WlSŁA - „Wielk~e wakacje" 
od la.t li (tr.) godz. IO, 12, lł, 
16, 18, 20; s.i.2. Jak wyżej 

WŁOKNIARZ - „Cuermen 
milość i kindżał" era.dz.) od 
lat 14, go<dz. IO. 12. U, 16, 
18, 20; 6.12. jak wyżej 

\VOLNOSC - „Cl w;;pa~al! 
młodzieńcy w swych szaleją
cych gruchotach" (ang.) od 
lat 11, go-dz. 10. 12.30. 15, 
17.30, 20; s.12. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Narkoty·k" od lat 
18 (fr.) godz. JO, 12. u, 16, 
18. 20: 6.12. ja·k wyżej 

STYLOWY - „Piekielny m·e· 
siąc miodowy" (czech.) od lat 
16, gooz. 16. 18, 20 
8 . .12. -Ja.k wyżej 

STUDIO - „Awantura o Ba
.się" od lat 7 (poJ.) gad.z. 14 
„Hrabima z Hongkongu" od 
lat 14 (USA) godz. 16 „Chlod-
111ym okiem" od lat 16 (USA) 
godz. 18, 20; 6.12. „Hrabina z 
Ho·ngko·ngu" godz. 16. „Chlod· 
nym okiem" go·dZ. 18, 20 

ADRIA - „Mlchai Waleczny" 
(rwm.) od lat 14 gooz. 10, 
12.15, 14 30. Pożegnanie z tytu
ł-em „Of{'rta matrymo.ntalna" 
O.cl lat 16 (wł-fr.) godz. 17, 
19 30; 6.12. „Pogromca zWie
rząt" od lat 14 (ru.m -f:-anc) 
gcx:Lz.. IO. 12 15. 14.30. „Bohate
II'".>W'ie Telemarku" (ang.) od 
lat 14. godz 17, 19 30 

TATRY - Bajki „Czarodziejsh-te 
Just.ro" godz. IO, Il. 12, 13. 14. 
15. 16. 17 . Mo~odrama" o.:! lat 
11. go.dJz. 18. 20; 6.12 Bajki 
godz. 16. 17 „Cafe pod M.no
gą" od la.t 11 (poJ.) godz. 
10. 12. 18. 20 

CZAJKA - „Dziewc2y.na na 
jeden sezon" (rum ) od lat 
16. godz.. 15, 17, 19; 6.12. nie
czynne 

* SPO T * SPORT 

Koszykarze ŁKS 
pokonali Legię 78 :70 

W dru.g.im druhu ro1zgirywanych 
w P~ootrkowie elhm~nacji Pu
ohal!'U Po,Lsk!i w ko.so:ykówce 
męrozy1zn , ,świetnie spisa! się 

LKS, ~óry po z.a.ciętyim I wy
ró\\•na.nym poj€dynku zwyci~yl 

wa.nsza.wlS'ką Leg i ę 78 :70 (40 :37). 

Dru,g,i-e spoit.ka•nie międ.zy 

Piotrcovią i Społem za·kończy

lo s i ę zwycięstwem piotrkowian 
&9 :63 (48 :a9). 

Liga angielska 
Cbventry - LPioester J :1 
Crystal pal. - Sheffield u. ó :1 
Derby - Manchester c. 3:1 
Everton - Stoke 0:0 
Ipswich - Liverpool o :o 
Leeds - West Bromwich 3:0 
Manchester U. - Nottingham 3:2 
Newcastle - Chelsea O:O 
Totenham - S.outłlampton l :O 
West Ham - Arsenal 0:0 
Wolverhampton - Huddersf. 2:2 
Blackpoot - Preston 1 :l 
Bri.Stol City - Luton O:o 

~7 n, zo; 6.1.2. \;Uc1ec~a wt-----------------------------------------------

DKM - ;,Zyć a.by tyć" (!r.) 
od lat 16, godz. 16.30, 19; 6.12. 
nieczynne 

ENERGETYK - nieczynne 
KOLEJARZ - nieczynne 
I.OK - ,.Cyrk stra.ceńców" od. 

la.t le (USA) godz. 14.30, '.7.15, 
19.15; s.12. Ja.k: wyż-ej 

GDYNIA - „D7liJO 1 swobod.· 
ny" od lat 7 (ang.) gooz. 10, 
12.15 „Tr!.Sotana" od lat 18 
(Wl.-hflS?.p.) go<liz. 14 30, 17, 
19 30; 6.J.2 ja.k wyżej 

HALKA - Bajka .,Przygoda w 
pustyni" _godz. 14 „Bohatera· 
wte Tekmarku" (a.ng) od lat 
14, godz, 15.15, 17.3-0. 20; 6.12. 
„Zbro-dniarz.. który ukradł 
zbrodnie" (poi.) od lat 16 g. 
16. 18. 2i) 
MAJA - Bajkl: „Dzielny ry
cerz" godz. 14 30 „Arabeska'' 
o-rl lat 14 (USA) godz. 15 .30, 
17.45. ~o; 6„12. „Arabeska" i;:. 
15.30. 17.45. 20 

MŁODA GWARDIA - „Siedem 
dziew>czą,t kaprala Zbrujewa" 
od lat 14 (radz.) godz. 9.45, 
].,1.45. 13.45. 15.45. 18. 20 15; 6.12. 
„Siedem dziewcząt kaprala 
Zbrujewa" godz. 10, 12.J5, 
14 30 „Dwaj dżentelmen.1 we 
ws.pólnym mies„kan:iu" od lat 
18 ca.ng.) god1z. 17, !9.30 

MUZA - „Tropiciel śladów" O·d 
lat Il (ru.m.-fr.) godz. 15.30, 
17.45 „Beatrice Ce<nci" od lat 
18 (wł.) godz. 20; U2. Jak 
wyżej 

OKA - „Kolumna Trajana" 
(rum.) oo lat 14. god2.. li), 13, 
16, 19; 6.12. „Siedmiu w bla· 
is.ku złota" (Wl.) od lat 16, g. 
10. 12.30, 15, 20 

POLESIE Bajki god,z. 14, 
„Trzy opoWi~i" (pol.) od 
lat 1.2, gooz. 15 17. 19; &.12. 
„Isadora" (ang.) od lat 16, 
gooz. 15.30. 19 

POPULARNE - „Nie lubię I»" 
niedzialku" (pol.) od lai U, 
godz. 16.45, 19; 6.12. ndeczyn
ny 

PRZEDWIOSNIE - „Marzenia 
milosne" (węg.) od lat U, 
gOdz. 1·5.30, 19; 6.12. „Mano i 
Nino" (Wl) od lat 14, li lO 

PQKOJ - Bajki „Tea.tr ?Jwie
.rząt" god·z. 15 „Ws.parualy 
Red" od la.t 7 (USA) godz.. 16 
„Bandyci w Medio-la.nie·• o.d 
lat 16 (wl.) godz.. 18, 20; 6.12. 
„,Pippi" o<I la.t 7 (s.zweiz.k1) 
godz. !5.45 „Moto.clll'ama" od 
lat Il (poJ..) godz. 18, 20 

PIONIER - BajkA „w pewnym 
królestwie" godz. 15 „K.:ól 
a:eny" cradz.) god"Z. 16 .żan
darm się żeni" od la.t 1'l (ir.) 
godz. 18. 20; 6.12. „Król are
ny" godz. 16. „Za.nda.rm się 
żeni" godz.. 18. 20 

REKORD - Bajki „zacui.r-0•wa
na studnia" gooz. 10, Il, „Pi·p· 
pi" od la.t 7 (szwedz.-NRF) g. 
12 ., Dzięcioł" od lat 16 (po!.) 
godz. 14, 16, 18, w; 6.1·2. „Mi
cha.I Wa·leczny" od lat 14 
(rum.) godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 

ROMA - Ba.jk!l ;,Spotka.nie z 
Barym" god"Z. 13.30, 14.30 
„Uct-ecz.ka w kajdanach" od 
lat 14 (USA) godz.. 15.30. 

:kaj da.na.eh" goclJz. 15.30, 17 .45, 
20 

SOJUSZ - Baj.ki „Zlot.a miasto 
Inków" godz. 14 „Wujas1.e.k 
cui.rod.7Jlej" od lat Il (węg.) 
godz. 15 „Synowi.e .Kaoti.e El
der" (USA) od Ja.t 16, godz. 
17, 19.15; 6.12. „Ba.ndyci w 
Medoola.nie" (wl.) oo. lat 16, g. 
17. 19 

STOKI - Bajki „Urodl.JJ!ly" 
godz. 15 „Kłopotliwy gość" 
od lat U (pol.) godz. 16. 18. 
20; 8.12. „Klopotilwy gość" 
godz. 16. 18. 20 

SWl'r - Bajkli „O królewnie. 
która WISZY&t.ko widz.1ala" g. 
10. IL. 12, l~ „Mtlion za r..au
rę" cpo.J.) oo lat 14, gooz. 14, 
16, 18, 20; 6.12. „MLllon za 
I.aurę" godz.. 10, 12, 14, i6 . 
18, 20 

DYZURY APTEK 

Przybysz.ewismego U, Sporna 
83. Piotrkowska 195. GdarisKa 
90, Narutiowicza 6. Dąbrows-1<1e
go 89. Wielko·pol.is<ka 63a, Obr. 
Stahongraidu 13 

6. 12. 

Piot.rkowska 12.'1, Jaracz.a 32, 
Rzgowska 51, R. T..u.ksembu.rg 3, 
NLcl.a.tmiana 15, Pabianicka 218. 
Lanowa 129/131., Obr. Sta.llngra
c1u 15. 

DYZURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gin. AM Ul. 
Curie·S1'!odowskiej 15 - d:ziel-' 
lnica Gó"rna. 

IJ Klinika Pol.-Gln. A.M - ul. 
Sterlinga 13 - :z dzielnicy Sród· 
mieŚC'le poradrue „K" ul No
wotki 60 i Kopcińskiego 32. 

Ktinlka W AM - ul. Fornal-
skiej 31 diz.!eLnica Po!es:e 
o.raz z dzielnicy Sródmleśc .e I 
porad.me „K" ul. Plotrkowska 
107 1 Pkl<trkowsl<a 269. 

Szpital Im. H. Wolf - . ul. 
Lagiewnlcka 34/36 dz.lelncca 
Balu ty. 

Szpital Im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnlci.a 7/9 dz.!clmca 
WiclJz.ew 

Chirurgia południe - Szpital 
:Im. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia północ Szpital 
Ian. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
!m . Ra-dlińskiego (Dre\\'now-
ska 75) 

r..aryngotogla Szpital Im. 
sa.rtLckiego (Kopcińsl{iego ~2) 

Okulls<yka Szpital im. 
Jonschera (Milionowa 14) 

Chiiru0rg1.a I lary.ngologia dz!•'· 
clęca - Sllp11al Lm. Koroz.a.k .... 
(Armi1 Oz.erwo;nej 15). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 

- Szpital Lm. Barlickiego (Kop
cińskiego 22). 

Toksykologia - Instyl\'u~ Me
dycymy Pracy (Teresy 8). 

&. 12. 

Chlrurgla p<>łudnte - Sz;pltal 
im. Jo-nschera (MiJionowa 14) 

Chiru.rgla pótnoc Sz.pllal 
~m. Jonschera (Mutonowa H) 

Cht!'u·rgia u.ra2owa - Sz.p!tal 
:Im. Jo-nschera (Mil!ono-wa 14) 

l>a.rY'tlgolog!a Szplta.l l.m. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Oku.U.styka Szpita.t Im 
Jongchera tMLllono·wa 14) 

Chtrurg\a I \a.ryngologla dt.\e-
clęca tnstytut Ped!atrll 
(Sporna 36/50) 

Chtru.rgla sz.ezękowo~twatrz<>Wa 
- Szp.\otaJ im. Bairlickiego (Ko.p· 
ctńsk!ego 22). 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacjl 
Poi:otowla Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66 
Swiąteczna pomoc lekarska 

dzielnica Sródmleścle - Piotr
kowska 102, tel. 271-80, Bałuty 

z. Pacanowskiej 3. tel. 
541-96. Górna - r.ecznlcza 214, 
tel. 440-62. Polesie - Al. I Ma
ja n, tel. 305·83. Widzew -
Sz.i>italna s. tel. 82c-54. 
Bałuty - w Przychodni Re

jonowej nr 27 przy ul. Trak· 
torowej 61 w godz. 1n-n. Wi
zyty domowe na Jety zgłaszać 
osobiście lub teletonlcznle (tel. 
538-31 do g·oda.. 18. 

NIEDZIELA, 5 GRUDNIA. 

PROGRAM I 

9 OO Wiad. 9.05 Fa.la• 71. 9.15 
Magazyn Wojskowy. 10.00 Ola 
dzieci młodszych „Ja,k gJup1 ze
flt.k był mądrym Zefllkiern" -
słuch 10.2-0 Koncert życzeń. 
11.20 Roo;głośnia Harcerska. 11.40 
Zgadnij, sprawdź, odpowiedz. 
12.05 Dzl.ennLk. 12.05 WlJzeru11>ki 
ludzi myślących. 12.45 ., Wcz<J
raj nagranie - d'Z.iś na aim.e
nie". 13.00 W Jeziora.na.eh. 13.30 
TransmLSja m1ęd.z.ypaństwowego 
meczu p;tkarskiego o Pu.cha.r 
Euro.py Polska - Tu.reja. 15.20 
W kręgu tematów ludowych. 
16.00 Wi.ad. 16.05 Przegląd wy
darzeń m iędzynarod0owych 16.20 
„Iskry w popiołach" - siuch. 
17 .00 W rytmie tańca. 17.50 
Tańce fudowe Ju.goola wlld. 18 08 
„Herby mtejs.k.ie w plo.sence" 
19.00 Kaba.reclk reklam0owy. 19.15 
(L) Sprawozdanie spo·rtO".Ve. 
19".53 Dobra.n<ic.ka. 20.00 Dz1em
n!Jk. 20.10 o czym mówią w 
świoecle. 20.25 Wia.d. spor. 20.30 
Maty&i.akoWli.e. 21.00 po.Jskie bal· 
lady. 21.30 ze.spół Dziewiąrtka -
Radlofo.ru.m. 22.00 Niedzielny 
lilOO stop talllecz:ny. 23.00 n wy
Cla.nle dz:lennika. 2.3.JO D. c. 
nie<fzielnego non sto•PU tanecz
nego. 24.00 Wiadomości. 

PROGRAM U 

8.30 Wiad. 8.35 Ra.doo.proble· 
my 8.50 (L) Ko.n.cert. 9.55 CL) 
„Spojrzenia I re!leksje" - ma
gazyn. 10.15 (L) Magazyn kul
~u.ralny nr 8. 11.22 (L) Tryb<1-
na środo1\'!JSI< twórczych. 12.05 
Wiad. 12.30 Poranek symfoniA!z
ny. 13.30 Zgaduj zgad•ula. 15.00 
„Czółno mala·Jskie" st;.;ch. 
15.45 Z kislęga.rskiej la.dy. 16.02 
(L) „Kw'aty dla załogi" - aud. 
16.30 Ko0ncert chopinow&k.!. 17.00 
Wia.d 17.05 Tygooni.k: dżw·lekn
wy 17.30 Spo t.k a.nie z A. Ger· 
ma.n. 18.00 „Pięć ro'Z.mów z sy
nem" - słuch. 18.55 Pieśni sta
ro.poJskie. 19.00 Wia.cl. 19.15 Kon
cet't pieśni patriotyczmych. 19 30 
Kąc!Jk no·wej płyty. 19.45 Woj
sko. stra•te.g.ia, obronność. 20.GO 
Magazyn. li~eracko-muzyczny 

„Czarne i białe pióropuoSz.t'"· 
21 30 (L) Ut\vocy W. A. Moz.ail'.'· 
ta 22.00 Wiad. 22.05 Ogólno
polskie W'iad. spou-t. 22.25 (L) 
Lokalne wia-d. s.po,rt. 2.2.35 Nie
dzielne spoitka.nie z muz. 23.42 
Melodie na do·branooe 23.00 W1ia
domo-ścl 

PROGRA.l\t m 
12.GS „Ha.to, tu Ramsay" 

słuch. 12.30 Między ,.Bobino" a 
„Olim.pią''. 13.00 Tyd·z!eń na 
UKF. 13.15 4/4 - maga.zyin. 
14.00 Ekspresem przez świat. 
14.05 Spotkanie Kalio.pe z Po
lihymnią. 14.20 Peryiskop. 14.45 
Ja.'l:Z do za.bawy. 15.10 Spotka
nie z r.. Ru.sra.nową_ 15.30 „Ro· 
dzina" - rep. 15.50 zwierzenia 
pr~z.entera. 16 15 Kro111!ka ze
spolu „Bemtbek". 16.40 „Swla
tlo r!nla" - aud. 17.00 Pert><>
tuum mobile mag. 17.30 
„r.ato po w<>dlllie" - odc. pO'W. 
17.40 Z diru.gtej strony Tatr. 
18 oo Coś w tym jest - ro!Z!Ilo· 
wa o f!J.rna.ch. 18.J5 Polonia 
śpiewa. 18.3-0 Ekspresem przez 
świ.M. 18.35 Mój ma,gnetolon. 
19 oo „Ziemia" - sluch. 19.30 
MiJni-m ax. 20.00 z nota.tnlka 
rac!Jiowca - gawęda. 20.10 Wiel
kie irecitaLe - M. Malimtn w 
Warsz;awie. 211.<>5 „Złota legen· 
da". 2'1.25 Melodie z auito·gra
fem Stan~sła.wa Mlkuls.klego. 
21.50 Znas1ll.i ten gloo? - E. 
Schuma.nn. 22.GO Fa.kty dnia. 
212. 08 Gwiaiz.da siedmiu wieczo
rów - rvo Robić. 2.2.20 Wize
runki ojczyste. 32.35 Piosenki 
znane 2 f>Lm6w. 23.00 „Kraj
obrazy" - Anna KamleńlSka. 
23.05 Mua:yka nooeą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

7.50 TV kUU'S il'.'OJmlcz.y (W). 

8.25 PN.Y1Pornlinamy, il'.'8.Jd.z!lmy„. 
(W). 8.36 N0owooz.esność w do· 
mu I w za~rodzlie (W). 9.00 Dla 
młooych wdzów; Telew.i.z.n ny 
Klu.b Smtalyich - „Akcja Wt· 
01" (Wrocław) - ,,Nad zatoką 
Pi.rat.a" - fiJ.m z seri:i: „Moj 
przyjaciel Ben" - Jak pow.;ta· 
Je mw:y.ka ludowa (z Cz.echo
slowa.cji). 10.35 Klub Sześciu 
KOtl'Ltynentów 2750 lait w rodo~ 
wodZJ.e (W) . 11.10 S1>rawo0zda.nJa 
spw-towe (W-wa, Wroclaiw, Z.ódż, 
Ka.tOWJce). 12.30 Dzien.ni.lt (W). 
12.45 We1Sele kradcowiskioe w Oi
cowie - Wtelki ba0let (W). 13.10 
„Załoga" film (W). 13.2.5 
Prz..emia.ny (W). 13.5-5 PKF tW). 
14.05 Dla dzieci: .,Co to Jest" -
ko111iku·ns - U1Jbaiwa cz Po.z;na
nia). 14.55 TV Spo'llkaJIJ.la 'I'e
atiralne - Po.Ja G0Jawlczy1\s.ka: 
„Dz.iewczęta z NoowoJ.Lpek" 
część III - Bronka (W). 16.10 
Wielka g.ra - teletu.rmej (W). 
17.00 Piosenka dla ciebie (W). 
18.00 tnna tWl2l!'2 pomnika - z 
cytk.Ju: „Kobiety i.eh życta" -
Muzy Fryderyka (W). 19.20 Do
brainoc (W). 19.3-0 Dziiennik (W). 
20.00 Polska 71 - program dok. 
(W). :MJ.3-0 Gra Ol1kiestra Repre
z,en,tacyj111a Woj&.ka Po.lsik:iego 
(W). 211.10 „D?.ri.ura w ziemi" -
mm fa1b. prod. poJ&ki.eJ (W). 
212.50 Ma.ga,zyn sportOIW;:r (W), 

PROGRAM li 

17.15 Ta.jem.n~ pod7.lemd zam
ku Królewskiego. 17.45 „Dziec· 
ko wo.j.ny" - fi!l.m tab. rad.Z. 
19.20 Do·branoc. 19.30 Di.ien.nhl!:. 
20.05 Studio Wo'>pólozes1ne 
Sean O'Ca.sey - „OpoW!ia.dan:.e 
na dobra.noc". 20.50 Arabeska 
- Ludo•wy Zespól Tanecz;ny z 
Ui..be.kiJstan.u (W). Zl.40 Koncert 
na flet i hairfę - Wo.lfca.nga 
Amadeuisz.a M00arta. 

PONIEDZIALEK, 6 GRUDNlA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 „Myśldciel z 
Ja,strzębiej Polamy" - tra;1m. 
10.25 MU<ZY'ka O·perOIWa. u.oo 
Szko~a dla wsz.yis-tkdch. lJ.20 
Dedyku•Jemy II 7mlioa.nie. :Ll.45 
Porady pra:ktyC7Jile dla kobiet. 
12.05 Z kraju i ze świa.ta. 12.25 
Pieśni pa,triotyczme. 12.45 Rol· 
nlczy kwad.rans. 13.00 Z tycia 
Zw. Ra.dz.. 13.20 Wieś tańczy. 
13.40 Więcej, lepi.ej, ta.niej, H.00 
„~by bla!SJ!: s2edl :z. dm. na
szych" - wiers.z.e. 14.20 Gra J. 
Kadlu.bSiki - ł ma.z:u.rikl. 14.30 
„,co się wa.ro w tel audycji 
najbaT<lz;t.ej pod0oba". 15.00 WJ.a-
domoocl. 15.05 Godz.lina dla 
dziewcząt 1 chlopc6w. 16.00 
Wia.d. 16.10 Alfa 1 Omega, 16.35 
Po,polu•d.n.le z m~odośclą. 18.50 
Mu.zyika. 1 adctua.J:nośel. 19.H 
PKO - lm!o.m1uje. 19.20 Kupić 
nie kwPlć - POISlU<Chać wiairto. 
19. SO I<;wadJra.ru; muizycz.ny K. 
Sbrornen.gera. 19.fS Z na.grań 
Wy>tW6mi Su.Pl!'a,phOlll. 10.00 
Dziennik. 20.30 Kwadrans me
loo1i. 2.0 .45 KT<on'>ka spo.rto-wa. 
21.00 Muzylka polska. 2.l'.15 Spra
wo:zx1.a.nie z obrad VI ZJa.zdu 
PZPR. 2.2.fS Z mu.zyik.i poJsk;l.ej. 
23 .• 15 W1eczo.rny k0111cert żY· 
cz.eń. :!3.45 Melodlle ina. dobra
noc. 2.4.00 Wiadomokl. 

PROGRAM D 

9.30 Wlad. 9.35 Kobiece ABC. 
10.05 Mucyka ludO'Wa. 10.25 W 
Jezloramach. J.0.55 Utw()lt'y Ger· 
stera. Fin:ke.go i Mayera, 12.0S 
Z k;ra.ju 1 ze świata. 12.25 Utwo
ry fortepiamo'Wle. 12.40 (L) Ko· 
mu•niT!:aty. 12.45 (L) „Zdrowie 
dla ws!'• - rep. 12.55 (L) M"· 
lodle lUdO'We. 13 .05 (L) 5 miinu·t 
o sporcie. 13.10 (L) Mikołajowe 
prerenty mu12yczme. 13.40 „Re
kord" o.po.w. l.A.00 Wia.d. 
14.05 (L) A·~ualno~i lódzK.le. 
14.~o (L) Na różnych insrru
men.tach. 14.35 (L) Repo.rtat. 
14.50 (L) Utwo-ry W~. Korcza. 
15 05 (L) Feli-eton. l~.2S „Kró
lestwo cz.loWiek.a" wiersze. 
15.50 Tra.ns-moiisja z otwarcia Vl 

Zj8.i2ldu PZIPR. 20.~0 Kon<l61i. 
21.14 „Praca" - sluch. :u~ 
D. c. konioertu. 2.2.00 Z kraJv.'j. 
ze śWiata. 22.30 Wiad. spCJńlio. 
we. :12.33 Z mu.zyc2mą WJ.Zytą w 
Mookwciie i Berl.ialie. 23.:>.5 Ze• 
spól OII'ga•nowy. :ba.45 W!.a.d. 

PROGRAM W 

12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.25 
Za kierownicą. 13.00 Na po.z..nań
skiej a.ntenie. 15.00 T'Nie."<U.a 
starego Chore„mu - ga•węlla. 
15.20 Album muzyki un.iwerru
nej. 15.30 Ek.si;>resem przez 
świiat. 15.35 1 :l - O Sp-O.re.Le, 
15.50 Wytwórnie „Supraphon" 
1 „Amiga" polecają. 18.lS Spi· 
r1tua.ls w miLs\lI"zowS<k1ch wy,~o
na.ni.aoeh. 16 . .>0 Po-lskie symfonie. 
16.45 Nasz il'.'O>k 71. 17.00 ZJa.z.ó.<>
we za.pi.ski. 17.05 Quodlibet. 
17.30 „Lato po wojnie" - odc. 
pow. 17.40 Nle tylko melod.ta. 
18.~0 Olsz.ty.ńs.ki merkulI'iusz e.kS
traordyna,ryjny. 18.30 Ekspresem 
prz.ez św1a.t. 18.35 Mój magneto
fon. IS.OO „I,alka" - odc. pow. 
19.45 PolltY'ka dla wszystkich. 
20.00 Mu.zyczme milkolaJkii. ~0.20 
Deu•tsC'h im Fu.nk. 20.35 P!yty 
nasi.e i na.szych przyjaOiól. ii.oo 
Nie czytaJ.i.ście - to posluchaj
oie. ai.20 Polska „Halka" l ku
bańska „Cecylia ". 21.45 I. Stra
wińs.ki „Ogniosty ptak". 22.GO 
Faokty dnia - dz!.siaj na zjeź
dzie. 212.13 Gwia.zda siedm;u 
Wieczorów - M. Ko.sz. :!2.20 
Trzy kwadram.se Ja=u. 23.05 Mu
ZY'ka nocą. 23.50 Na dobra.noc 
śpi.ewa A. Dąbrowskll. Z4.00 
Wia.d. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

14.45 nA najmilsze Jest Ma· 
zowsze" - polski film telewi
zyjny (W). 15.25 Dzlennik TV 
(WJ. 15.50 Transmisja z otwar
cia obrad VI Zjazdu PZPR (W). 
W przerwie obrad: Dziennik TV 
(W). Po transmisji ok.: 20.30 
Dziennik TV (WJ. 21.00 „Rzecz 
o I,udwlku Waryńskim" - cz. 
II (W). 22.00 „Piosenki na każ

dą godzinę" (W). 22.40 Pro
gram na wtorek (W). 22.45 P0s 
Utechnika TV Fizyka kurs 
przygotowawczy - Zmiany sta
nu skupienia. (Gdańsk). 23.20 
Politechnika TV - Fizyka kurs 
przygotowawczy Własność 
par (Gdańsk). 

PROGRAM D 

14.45-20.30 Tra1I1Sml.sja a. obrad 
VI Zjaiz;du PZPR (W kO!Cl'I";re), 

Dzisiejsze imprezy 

Zyźw!/arstwo figur~we. Mię· 
d-eyina1l'()fd-Oiwe za"li\'l(J<IY o puchar 
PZLF, godz. 15 tańce dowolne, 
godz:. 16.16 po-rogil'.'am dowolny 
pa:r G,p<>t'tOIW'Ych, g<><l.2., 11 .30 po
kazy :z. udiz.ialem sati-stów w 
Pa~acu Spo·rllolwyun. 

Koszykówka. LKS - Wl.sla 
Kra.ków I liga pań godz. 17, 
All. Uru';L 2. 

Puchar Polski mężczyzn: godz. 
10 Z..KiS - iPi'Oitreovia., godz. U.SO 
Legia - Społem w Piot.rkOWie, 
wl. Obrytki 5. 

Liga. m.iędzywiojewódzka męż
czyzn: sta'.rt - Turów Bogaty
nia, godiz. 17, ua. Teresy 56. 

Boks. Zaiwody towarzyskie ju
niorów oooręg>u lódZJk:ieg-0 i Po• 
21na.ndia. goicLz.. U w hali na Wi
dzew1ie. 

Szermierka. ReJ:>rezentacja -0-
kirę@u - Dynaimo. Berl'in, tur
ni-ei inidYl.\'lJciua1ny, godz. 9.30, 
w Pa1bi.ami.ca.ch, ul. Orla l. 

IRI = " = m:.:-..:r ._ :a7 .......... 

I Z PRZYCZYN TECHNICZ· 1 
NYCH KOLEJNY ODCINEK 
POWIESCI UKAŻE SIĘ WE 
WTOREK. PRZEPRASZAMY. 

........-...:r ------- :OP ~ 
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ZASŁUŻONE ZWYCIĘSTWO KOSZYKAREK ŁKS 
NAD MISTRZEM POLSKI WISŁĄ 59 :50 

Oczek.iwany z dużym z.a interes owaniem mecz 0 mistrzostwo ekstra klasy koszykarek między ŁKS 
i wielokfotnym mistrzem Polski Wisłą, zakończył się zasłużonyni zwycięstwem lodzianek 59 :50 
(36 :29). Punkty dla LKS zdobyty: Marcin~a.k 18, Kaczmarow 13, Smoleńska 12, Blaszczykowa 10, 
Stirumillo 6 oraz Kałużna i Piasecka. Dla Wisty: Likszo 11, Ro gowskoa. 10, Oglozińska i WOJ tal 
Po 8, Sta.rowiejska 6, Sz.aflik 5, Guzik 2. 

Sęcl!Llowali pp. M. Herbst i J. q1rz.auowskl z Warszawy. Wid•ÓW ponad 1,5 tys. 

Bardw dobry mecz oglądali- w:i::sokiej klasie, jaką oglądali-
śmy wczoraj w hali przy Al. śnł'y w Lodzi w ubiegłym se-
Unii. Stalo się tak przede zonie. W krakowskim zespole 
wsz.ystkim za sprawą zespołu najlepiej spisywały się Lik.<1.0-
LKS, który licMie zgromad;r;o- wa i Rogowska. Lod:OJanlu ua-
nym widzom dostarczył wiele tomiast stanowily w swoll'!t 
satysfakcji i to nie tylko ze poczynaniacl1 zespól bardziej 
względu na :owycięstwo w tym dojrzały, co przy doskonalej 
prestiżowym pojedynku, al~ kondycji i świetnym wyszko-
szczególnie dllięki dojrZolllej i leniu technicznym dato KUl'lY· 
świetnej grze. Dla lod1.ianek stny dla nich rez.ult.at. Truuno 
nie było w tym Me<)ZU stracn- tutaj wyróimić którą.~ z !o-

przez Kacz:ma.row uporządko
wały grę i głównie dzięki r.eJ
nym rz;utom Smoleńskiej j 
Blaszczykowej ;odobyly prowa
dzen.Le i już w 12 min. ,,ucie
kły" przeciwniozkom z 10· pun
ktową przewagą. Tą prz.ew•gę 
ŁKS ut!'zymal do końca spot
kania. 

Mecz był dramatyczny, cieka· 
wy, utnymany w dobrym tem
pie i mógł się podobać. 

M. STOLARSKI nych piłek, grały z ogromną dzianet<, wsey'Stkie grały b~r-

ambicją i wolą zwycięstwa, co dz;o dobrze. Naszym jednak ,---------------
przyniosło im sukces. Spodz.ie. zdaniem na najwyższą notę M· 
waliśmy się wczoraj bard:oo służyła Smoleńsk.a, która szcze-
nerwowego meczu, stawka by- gólnie w począt.kowych minu-
la wszak niebagatelna. tymcz.a- tach mecru popisała. się świet-
sem spotkanie stało na WYso · nymi rzutami z półdystaosu 
kim poziomie, a wiele akcji oraz ja1k zwykle żywiołowo 
obu drużyn spotykało się z za- grająca Błaszozykowa. Równie; 
slutonym aplauzem publiczno- w drugiej części meczu wiei~ 
ści. oklasków zebrala Marcinial<. 

LKS był w tym mec:r.u dru- Wisła za.czela mecz w dobrym 
żyną szybszą I bardz.iej zdecv- tempie i już w drugiej mhm-
dowaną w swoich poczyna- cie meczu prowadz.ita 4:0. Póź
niach. Wisła momentamJ tytko niej nieco zdenerwowane lo
przypominala drużynę o f.ak dzianki, umiejętnie kierowane 

Hokeiści ŁKS grają 
we wtorek i środę 

Kolejne mecze o mist!'Zostwo 
ekstraklasy hokejowej LKS ro
zegra na własnym terenie w 
Pałacu Sportowym. Przeciwni
kiem łodzian będzie zespól byd
goskiej Polpnii , a mecze odbę
dą się w najbliższy wtorek I 
środę 7 i 8 bm. o godz. 18. 

WSPANIAŁY SUKCES SIATKAREK STARTU 
W śWIDNICV 

Nie ukrywaliśmy swych obaw Jonit nie wystąpiła jej cz:olowa 
pned dzisiejszym spotkaniem zawodniczka Halina Asz.kicto-
sia.tkarek tód.Zlkiego Startu w~_'l.\_'1_·c_z_. ___ <_s> ________ _ 

SwJdnicy z liderem tabeli ek.
traklasy tamtejszą Polonią. 

Tymczasem bałuckie zawodr /cz· 
ki w tym rozegranym awan;em 
spotkanLu mistrz<>wskim sprawi. 
ły ogromną niespodz.iank(; swo
im kLbicom, wygrywając 3:0 
(11, 12, 10). 

Dobra taktyka i świetna gra 
w ataku przyniosła zasłużony 

sttkces łódzkim siatkarkom. 
Start szedł „jak burza" w tym 
meollu, wygrywając jeg0 pierw· 
szą część bezapelacyjnie. W 
drugiej części łodzianki prowa
d,z;ily już 11:3, tu jednak na~J.ą

pil jedyny w tym meczu zryw 
Polonii, ale i ta część kończy 

się wygraną Startu. Trzeci set 
był tylko formalnością, 

W lódlll<iej drużynie wszyst· 
kie zawodniczki Z1agraly nie
z~ykle ambitnie i z poświęce
niem, W nerwov. o grająccf Po-

Polscy 
łyżwiarze figurowi 
na pierwszych 
miejscach 

Wczoraj w L odzi ro.vpc„1.ety 
się m:ęctzyna•!'O·dowe z3o1\·Ddy 
pa.r !lP-O•rtowych i ta.necznyc11 o 
puichar>- Po.lski-ego Zl.\·iązku 

Lyżwia.rstl.\'a F;gU<rowe.go. Sta\l'· 
tu.ją przedstawiciele o~mm 
pariisit;w. 

Zakończ:o·no v.ic1-0ra.J ja.z.de n
boowia,ZJko•wą. W pa.rach tan·e>e?.· 
nyich pro.\\·a·dzą Pola.cy T. Wey
na i P. Bo·ja<ńczyk 125.5 pkt„ 
przed pa:rą radzLec.ką Ba kC.'la -
Ru·blo•w 120.3 pkt. i parą poJ.s.ką 
Kolodviej - Góra 116,4. 

W parach s;po·!'t0>wych prowa· 
dizą lod·ZJia.nie Osmańska - l:!ro
de.ckii 73.l. pri,ed Skrzelt -
s.czrpą 71,0 pkt. (Polska) i parą 
a.ustriac•ką Nemetz - Nemeu 
76.l. 
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